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Zastrzelił go sierżant Ćmielewski z pobudek ideowych 
Morderca sam oddał się w rece policji- Sprawa cywilna będzie prowadzona dalej 


Nasz warsz. koresp, telefonuje. 

Wczoraj o godzinie 3.45 po południu 
prezes P, K, O. Hubert Linde wracał z roz- 
prawy sądowej do domu (Brzozowa 2) w 
towarzystwie kuzyna Rudolia Cywickiego, 
Przed domem nagle padł strzał skierowa- 


ny z tyłu do Huberta Lindego, Strzał był; 


wymierzony w głowę. Linde padł na bruk, 
Wniegiony do domu, nie odzyskawszy przy- 
tomności, zmarł, Towarzyszący mu Cywi- 
cki natychmiast po strzale odwrócił się i 
zobaczył uciekającego człowieka w mun- 


| 


durze sierżanta wojsk polskich, Sierżant | 


zatrzymał się, wyrzucił wszystkie kule z 


się Wacław Ćmielewski, jest sierżantem 
zawodowym, służy w oficerskiej szkole pie- 
choty, Oświadczył, że popełnił zabójstwo z 
pobudek ideowych, Przesiadywał na pro- 
cesie, słuchał mów obrońców i repliki i do- 
szedł do wniosku, że Linde może być zbyt 
łagodnie ukarany, wobec tego, jak oświad- 
czył, dla dobra ojczyzny postanowił popeł- 
nić zbrodnię, i 

Wieść o zamordowaniu Lindego szybko 
rozeszła się po mieście, wywołując wstrzą* 
sające wrażenie i oburzenie, 

Wyrok w procesie Lindego miał zapaść 
w poniedziałek, Linde wczoraj właśnie 


rewolweru į oświadczył, że oddaje się w | wygłosił swoje ostatnie słowo į oświadczył, 


ręce policji dobrowolnie, 


| że do winy się nie peczuwa; powtórzył to , 


na chwilę przed morderstwem. 

Stan procedury procesu jest tego ro- 
dzaju, że sprawa karna z chwilą śmierci 
oskarżonego upada, pozostaje natomiast 
sprawa cywilna — powództwo — dlatego 
sąd musi sprawę dokończyć, wyznaczając 
tylko kuratora na miejsce oskarżonego, 


" KOMUNIKAT OFICJALNY. 

WARSZAWA, 17 kwietnia. (PAT). Po 
decyzji sądu okręgowego, że wyrok w spra- 
wie Lindego, Bawa ; Hryniewicza będzie 
ogłoszony w poniedziałek o godzinie 10 ra- 
no, Hubert Linde opuścił gmach sądu okrę- 
gowego przy ul, Miodowej około godziny 4 
po południu, udając się do mieszkania swe- 


Aresztowany oświadczył, że nazywa | również w rozmowie ze swoim - kuzynem į go przy ul. Brzozowej, Niedaleko zbiegu 


Koalicja rządowa w obliczu rozbicia 


Zasadnicza rozbieżność projektów P.P.S. i Zdziechowskiego 


Program socjalistów, Który min. Zdziechowski nazwał inflacyjnym--Polityczne postu- 
laty P.P.S.--Dziś narada stronnictw, a jutro ostateczna decyźja 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Polskiego'') 
Socia!istyczny projeXt sanacji gospodarczej 


Na radzie ministrów 

Dowiadujemy się następujących szcze- 
gółów przebieśu wczorajszego posiedzenia 
rady ministrów, Po zagajeniu obrad głos 
zabrał minister skarbu przedstawiając swój 
projekt ustawy sanacyjnej, znany czytelni- 
kom „Głosu Polskiego“ z wczorajszego nu- 
meru, Minister skarbu oświadczył, że rezy- 
śnuje z podatku pogłównego, natomiast nie 
rezygnuje z podatku inwalidzkiego. 

Ministrowie socjalistyczni Barlicki i Zie- 
mięcki sprzeciwili się kategorycznie pro- 
jektowi p. Zdziechowskiego, zarzucając 
mü jałowość, 

Minister Barlicki przedstawił swój pro- 
jekt naprawy życia gospodarczego, Mini- 
ster Zdziechowski ten projekt nazwał in- 
ilacyjnym. 

Premjer Skrzyński oświadczył wówczas, 
że projekt socjalistyczny może być rozpa- 
trzony przez radę ministrów dopiero po 
omówieniu go przez stronnictwa koalicyj- 
ne í 

Ministrowie socjalistyczni z tem się 
zgodzili. Na tem posiedzenie. rady . míni- 
strów zamknięto. Po posiedzeniu rady mi- 
nistrów premjer konferował jeszcze z mini- 
strem Barlickim i Stan. Grabskim. 

Dzisiaj o godzinie 6 po południu przed- 
stawiciele stronnictw koalicyjnych zbiorą 
się u marszałka Rataja dla urzędowej wy” 
miany zdań klubów w sprawie projektu P, 
P. S. Rada ministrów zbierze się w ponie- 
działek dla omówienia projektów p. Zdzie- 
chowskieśo P, P, S, 

Klub P, P., S. zbierze się we wtorek. 


Celem ustalenia waluty: 
1) Należy zmienić wszelkie dotychcza- 


sowe przepisy dewizowe w kierunku bez- | 


względnego pochwycenia wszystkich pre 
temsji tak publicznych, jak i prywatnych 
do zagranicy, a to w celu pokrycia wszy- 
stkich publicznych i prywatnych preten- 
sji zagranicznych do nas, byw ten sposób 
zagranica nie była w możności dyspono- 
wać w większej mierze naszą walutą, 

2) Dla tego celu należy stworzyć urząd 
dla handlu z zagranicą i dla ochrony wa- 
luty polskiej, Urząd ten wykonywać bę- 
dzie całkomiią kontrole nad wywozem, 
rzewozem i przywozem. Wszystkie fun- 
cje, dotyczące wywozu, przywozu i 
przewozu, będą skoncentrowane w tym 
urzędzie, Urząd ten będzie koncentrował 
u siebie cały obrót pieniężny z zagranicą, 
wynikający z wszelkich tytułów. Urzą 
ten znajdować się będzie przy ministe- 
rjum skarbu, Szef tego urzędu będzie 
komisarzem rządowym dla Banku Pol- 


s a 
elem zwalczania bezrobocia 
wienia życia gospodarczego: 

A, 1) Należy przeznaczyć natychmiast 
na cele budowlane po 25 miljonów mie- 
sięcznie na 6 miesięcy od 1 maja 1926 r. 
poczynając. 

2) Należy przeznaczyć 150 miljonów 
na cele ożywienia życia gospodarczego, 
dla przemysłu i rolnictwa. 

Kredyt ad 1) ma być długoterminowy, 
zwrotny, nisko oprocentowany, najwyżej 
na 6 proc. 

Kredyt ad 2) ma być krótkotermino- 
wy, trzechmiesięczny, zwfotny, również 
na 6 proc. 

Fundusze te nie mogą być użyte 
pokrycie deficytu budżetowego. 

Źródłem tego funduszu będzie 


i oży- 


na 


pie- 


1 


niądz, uzyskany przez odpowiednie zmia- 
ny w statucie B. P. 

Celem powizkszenia obiegu 
nego: 

Winien Bank Polski wystąpić do emi- 
towania dalszych banknotów, na podsta- 
wie zastawów złota j srebra, względnie 
przedmiotów ze złota i srebra wykona- 
nych w pełnej wartości zlombardowane- 
go przedmiotu t. zw, pokrycie bankowe. 

Emitowane w ten sposób banknoty 
zostają wypożyczane zastaw:ającemu na 
niski procent, np. 6 proc. rocznie, 

W sprawie prowizorjum budżetowego 
od 1 maja 1926 r. zaczynając, należy 
przywrócić ustawę uposażeniową wedle 
zasad z grudnia 1925 r, i z uwzględnie- 
niem mnożnej, obliczonej na kwiecień 
1926 r. 

W sprawie zrównoważenia budżetu 
na 1926 r. należy: 1) preliminować pod- 
wyższony podatek gruntowy o 5 miljo* 
nów, 2) preliminować podwyższony po- 
datek dochodowy o 5 miljonów, 3) preli- 
minować wyższe wpływy z monopoli o 
50 miljonów, 4) preliminować wyższe 
wpływy z kolei o 15 miljonów, 5) podwyż 
szyć ustawą wszystkie podatki bezpośred 
nie o 5 proc., t. j. 0:18 miljonów, 6) pod- 
wyższyć rozporządzeniem taryfy kolejo- 
we i pocztowe o 30 miljonów, 7) prelimi- 
nować wyższy wpływ z podatku majątko 
wego o 85 miljonów. 

Celem umożliwienia płatnikom wpła- 
cania podatku majątkowego Bank gospo- 
darstwa krajowego, począwszy od 1-go 
września 1926 r., udzielać będzie żądają- 
cym tego podatnikom długoterminowego 
kredytu, na podstawie zabezpieczenia 
hypotecznego, oproceniowanego po 5 
proc. rocznie, 

Natomiast: rozchody zmniejszyć przez 


pienięż” 


| 


| 


ulic Celnej ; Brzozowej padł nieoczekiwa- 
nie strzał, po którym Linde z jękiem osunął 
się na ziemię, Strzał, skierowany w tył 
głowy, poniżej ucha, był śmiertelny, Towa- 
rzyszący Lindemu kuzyn jego Rudoli Cy- 
wicki spostrzegł wówczas uciekającego w 
przeciwną stronę jakiegoś wojskowego, któ 
ry widząc pogoń, skierował lufe brauninga 
do Cywickiego, Cywicki zdołał się schronić 
za występ muru, Uciekająceśo w dalszym 
ciągu zbrodniarza pochwycił stojący na 
rogu ulicy posterunkowy. 

Aresztowany sprawca zamachu zeznał 
w komisarjacie, że nazywa się Wacław 
Ćmielewski, jest sierżantem zawodowym 
ełicerskiej szkoły piechoty. Śledztwo w 
toku. 


obniżenie wydatków na administraeję 
państwową w drodze jej reorganizacji o 
łączną kwotę 60 miljonów, 

W sprawie produkcji: Przeprowadzić 
bezzwłocznie ankietę dotyczącą produk- 
cji, przemysłu i górnictwa w myśl wnio* 
sku, zgłoszonego przez PPS į na jej zasa- 
dzie wydać rozporządzenie o kosztach 
administracji i cenach. 

Użyć wszelkiego wpływu, jakim pań: 
stwo rozporządza, na obniżenie stopy 
procentowej, na walkę ze spekulacją, z 
drożyzną artykułów pierwszej potrzeby, 


Posiulaiy polityczne 


Obok postulatów natury gospodarczej 
P, P. S. przedstawiła większości rządzą- 
cej, jak zaznaczyliśmy na wstępie, wymo= 
gi polityczne, żąda przedewszystkiem roz 
szerzenia podstawy koalicji przez wpro- 
wadzenie do niej „Wyzwolenia“ į żydów. 
Jako zasadniczy warunek istnienia koa- 
licji uważa konieczność reorganizacji ar- 
mii, jedyny zaś autorytet w tej dziedzinie 
widzi w marszałku Piłsudskim j dlatego 
domaga się wprowadzenia go do służby 
czynnej, tembardziej, że „współpraca Pił- 
sudskiego wzmocni siłę moralną rządu”. 
Zmiany w administracji politycznej pań- 
stwa, ścisłe wykonanie wszystkich zobo- 
wiązań zaciągniętych wobec mniejszości 
narodowościowych, szczególnie w sądow* 
nictwie na kresach — zamykają punkta” 
cję programu socjalistycznego. 

* ê 


Gdyby do zgody na program PPS nie do- 
szło, a nie posunęłyby się także medja- 
cję, które niewątpliwie rozpocznie dla 
ratowania sytuacji premjer Skrzyński, to 
spodziewać się można, że gabinet oparty 
o nieżyciowo skonstruowaną wiekszość, 
z której usunie się taki ważny filar, jak 


PPS, upadnie, 


Locarno i Rapallo 


wTimes* i inne dzienniki angielskie po- 
dały sensacyjną wiadomość, iż Niemcy pro- 
wadzą od dłuższego czasu układy z Rosją 
o rozszerzenie traktatu w Rapallo, Ze 
strony niemieckiej odpowiadają, że istot- 
nie toczą się układy z sowietami, ale mają 
one na celu nie rozszerzenie istniejącego 
traktatu, lecz raczej sprecyzowanie, po- 
godzenie į skoordynowanie go z paktem 
zachódnim. 

Brzmi to dość niewinnie i poprawnie, 
W istocie państwa zachodnie, gdy przystę- 
powały do zawarcia paktu reńskiego, wie- 
działy o traktacie w Rapallo i bynajmniej 
nie żądały, aby go Niemcy zerwały. To 
ze strony Rosji wywierano na Berlin na- 
cisk przeciw zawieraniu paktu reńskiego i 
wsitępowaniu do ligi narodów. Pisma so- 
wieckie wciąż ostrzegały rząd niemiecki 
przed tymi krokami i sam Cziczerin kilka 
razy odezwał się, że wstępując na tę dro- 
ge — Niemcy oddalają się od Rosji I muszą 
z nią zerwać, gdyż. Locarno jest kombina- 
cją angielską, przeciw niej zwróconą. 

Niemcy zaś były zdania, że Locarno nie 
wyłącza Rapalla i przed samym wyjazdem 
nad Lago Maggiore Stresseman wygłosił 
przemówienie, w którem z wielką stanow- 
czością oznajmił, że jego polityka paktu 
reńskiego nie oznacza wcale ze strony 
Niemiec porzucenia Rosfi i związania się 
przectw niej z zachodem, Podobne a na- 
wet dobitniejsze w tym kierunku oświad- 
czenie złożył kanclerz Luther, zaznacza- 
jąc, że w Locarno Niemcy nie dokonały 
bynajmniej wyboru pomiędzy Rosją a za- 
chodem, że każdy z wiążących je układów 
ma swoją rację bytu i swoje cele. 


Powyższe łormalne określenia i dekla- 
racje nie wyjaśniają istoty sprawy. Nie 
ulega wątpliwości, że dla polityki angiel- 
skiej Locarno łączyło się z myślą zapobie- 
żenia groźnej koalicji rosyjsko-niemieckiej, 
do której wprawdzie jest jeszcze daleko, 
której wszakże widmo niepokoi ministrów 
króla Jerzego, Nie robiono z tego w Anglii 
tajemnicy; poważne dzienniki w tym sen- 
sie oświetlały sytuację, a wybitne osobisto- 
ści zarówno z opozycji jak i z obozu rządo- 
wego wyrażały zdanie, że dalsze utrzymy- 
wanie obronnego frontu trancusko-anflel- 
skiego przeciw Niemcom wepchnie je do 
ewentualnej koalicji antyangielsktiej. 

Istota sprawy jest w danym razie zbyt 
subtelna, aby się z nią można było zała- 
twić w drodze umowy, nikt'nie mógł żą- 
dać od Niemiec przed Locarnem į w sa- 
mem Locarno zerwania z Rosją ani też ja- 
snego wyłuszczenia wiążących je z nią u- 
mów. Ale rachubie całej przewodniczyła 
myśl, że traktat w Rapallo, choćby nawet 
utrzymany w szczuplejszych granicach, był 
dla Niemiec polityką rozpaczy i karkołom- 
nego ryzyka, że skoro ułatwi się im drogę 
pogodzenia się ze zwyciężcami, 
ta w ich własnych oczach straci rację by- 
tu i musi ustąpić innej. Nie chodzi w da- 
nym razie o obietnice i o formalne zobo- 
wiązania, lecz o właściwy sens i jakoby 
przełomowe znaczenie Locarna, o którem 
tyle mówiono i pisano. 

Nikt nie wie dokładnie, jakie zobowią- 
zania wzajemne zawiera traktat w Rapal- 
ło f o jakie zmiany czy uzupełnienia chodzi 
obęcnie, Prasa niemiecka może rzucać o- 
gólniti, że nie chodzi o rozszerzenie lecz 
tylko o ściślejsze stormułowanie układów 
atoli podobne frazesy nie mają żadnego Tex 
alneśo znaczenia. 

Nazajutrz po Locarno zapanowało 
wbrew proklamowanym głośno dziejom 
ucznsje zawodu i zaniepokojenia, Niemcy 


ANTIQUES u. szrubarski 


paleca OKAZYJNIE MEGLE antyczne. DYWANY: 
PERSKIE, BRONZY, SZTYLHY. PORCELANĘ 
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KRYNICA 


od | maja (chor. ko- 
biece i wewnętrzne) 
V715—1 


polityka- 


Dr, 2. WĄSOWICZ | 


ordyniuje jak zwykle i 


czują słę zawiedzione przez politykę 
Chamberlain'a, gdyż ten wbrew fch ocze- 
kiwaniom i oficjalnemu stanowisku gabine- 
fu utrzymał coś w rodzaju frontu francu- 
| sko - angielskiego, który po Locarno miał 
| być już zniesiony, Samo nawet Locarno zo- 
| staje do pewnego stopnia zakkwestjonowa- 
| ne, bo wszak Niemcy nie zosłały przyjęte 
do ligi, a czy wejdą do niej we wrześniu, 


Kongres monarchistów rosyjskich w Pa- 
ryżu proklamował carem w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza, b. zwierzchniego wodza 
wojsk caratu w wojnie światowej, Pozo- 
staje jeszcze zdobyć dla niego państwo i 
władzę, co nie będzie wcale rzeczą łatwą. 
Wprawdzie „poddani” nowego cara pocie- 
szają się tem, że komunizm przeminie, a 
Rosja będzie trwać wiecznie, lecz któż ich 
zapewnił, że ów car przeżyje upadek ko- 
munizmu i zasiądzie na tronie rosyjskim? 


Bogatem źródłem do charakterystyki 
w. księcia są pamiętniki Wittego, który 
miał sposobność dobrze go poznać i nawęt 
korzystać nieraz z jego pomocy, Mikołaj 
Mikołajewicz należał do naiwpływowszych 
figur na dworze, a pozycję tę zawdzięczał 
swej nieposzlakowanej wiernopoddańczo* 
ści, znanej carowi, oraz temu, że żona jego, 
księżniczka czarnogórska była w łaskach 
u carowej i przez nią umacniała starrowi- 
sko męża, 


Witte niewysoko ocenia zarówno umysł 
jak i charakter Mikołaja Mikołajewicza, 
przyznaje mu tylko w ograniczonym zakre- 
sie pewne zdolności wojskowe, Zresztą w 
kilku wypadkach pomoc jego okazała się 
bardzo skuteczną i pozwoliła W$jttemu 
| wyjść zwycięsko z niemałych trudności. 
| Mikołaj Mikołajewicz wyrwał wprost ca- 
| rowi manifest październikowy. Stanął 
| przed nim, wyjął rewolwer i powiedział, 
, że w oczach jego w łeb sobie palnie, jeżeli 


18.IV, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


tego dzisiaj ani Chamberlain ani Briand 
zaręczyć nie mogą. 1 
W takiej chwili wraca na widownię po- 
lityczną widmo Rapalla, które zresztą sta- 
ło zawsze za kulisami w oczekiwaniu swej 
kolei. Formalnie Niemcy są w porządku i 
bez trudności mogą oueprzeć wszelkie z 
| tego powodu zarzuty i pretensje, Przed 
kiiku laty Rosja podlegała ogólnemu boj- 


| car zaraz manifestu nie podpisze, 
ba odniosła skutek, 

Ale myliłby się ten, ktoby mniemał, że 
w. książę nawrócił się na konstytucjona- 
lizm i dokonał swego Śmiałego czynu 
świadomie, Nic podobnego. Słuchał on 
różnych osobników, w ich liczbie szarla- 
tanów i cudotwóreów, uwierzył, że mani- 
fest wywrze magiczny wpływ i sprowadzi 
natychmiastowe uspokojenie,  poczem 
wszystko wróci do poprzedniego stanu. 
Gdy tak się nie stało, Mikołaj Mikołaje- 
wicz rozczarował się do manifestu i wy- 
pływającej z niego polityki i już w parę ty- 
godni po nim zbliżył się do czarnoseciń- 
ców, aby z nimi przeciw reformie konspi- 
rować. 

Jeszcze przed manifestem Witte sko- 
rzystał z pomocy w. księcia, gdy zaszła 
potrzeba anulowania sojuszu z Wilhel- 
mem, zawartego w Biórke przez cara, Fa- 
kty te przemawiają poniekąd na korzyść 
Mikołaja Mikołajewicza, lecz wkońcu po- 
kazują tylko, że w dobrych rękach wiel- 
ki książe mógłby się na coś przydać 
iw dodatnim kierunku oddziaływać na 
cara. 

Stało się wszakże inaczej, Mikołaj Mi- 
kołajewicz, za rządów Stołypina popłynął 
z prądem nacjonalistycznej reakcji, wysu* 

| wającej hasła zaborczego szowinizmu; na 
| tej drodze dawał on upust swym wojow* 
niczym aspiracjom, którym 
jeszcze przed wojną japońską. Niewątpli- 
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oddawał się | 
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kotowi, lecz obecnie z niego wyszła i każ- 
de państwo może szukać z nią zbliżenia, 
a nawet sojuszu, Oczywiście poza forma- 
mi i ołicjalnymi pozorami zawiera się w 
polityce jeszcze treść, wyrażająca się w 
realnych dążeniach państwowych, w da- 
nym jednak razie treść ta jest mocno za- 
$śmatwana i wikła się coraz bardziej, 
J, Mazurski, 


Car bez państwa i bez władzy 


l groż- | wie był on jedną ze sprężyn polityki wo- 


jennej, która doprowadziła carat do kata- 
strofy, 

Wkrótce po wojnie japońskiej Mikołaj 
Mikołajewicz został prezesem najwyższej 
rady wojennej, a więc w pewnej mierze 
naczelnym kierownikiem całej siły zbroj- 
nej, przełożonym ministrów wojny i mary- 
narki, -Ale owa rada nie trwała długo i w. 
książę po paru latach stracił swe nadzwy”* 
czajne stanowisko. Tembardziej pragnał 
wojny, -tóra oddałaby w jego ręce calko- 
wita władzę nad wojskiem i flotą i osobę 
jefo okryła sławą. 

Nadzieje te rozwiały się już po pierw- 
szym roku wojny. Zwierzchni wódz do- 
stał od cara złotą szablę, sadzoną brylan- 
tami, jako zdobywca Galicji. Gdy jednak 
carska nagroda doszła do jego rak, już sy” 
tuacja tak się zmieniła, że mniemeny 
zwycięzca nie uznał za stosowne iej przyj- 
mowić i zawiesił szablę jako votum w so- 
borze kazańskim, 

Mikołaj Mikołajewicz liczy obecnie 
około 70-u lat, jest schorowany į w znacz» 
nej mierze zniedołężniały. Skoro nie oka- 
zał rzeczywistych zdolności w młodym, 
ami dojrzałym wieku, zapewne niczego nie 
dokaże na starość. dego wybór świadczy 
chyba o tem, że w obozie monsrchistów 
rosyjskich brak ludzi i brak odpowiednie- 
go kandydata do tronu. Tego zresztą ła- 
two się było domyśleć. 


T. G. 


Polska choruje na wodowstręt 


Rozwój żeglugi rzecznej jest jedna z podstaw naszej tężyzny 


Posiadamy dość rozległą sieć rzeczną, 
nadającą się w zupełności do stwarzania 
z niej doskonałych i tanich dróg wodnych, 
można wyciągnąć z niej jaknajwiększe ko- 
rzyści dla handlu. Hydrograficzne i orogra- 
łiczne warunki kraju, wobec swego, prze- 
ważnie nizinnego charakteru i stosunkowo 
znacznej obfitości wody, są bardzo pomyśl. 
ne, łaiwo mogą być uregulowane, tudzież 
uzupełnione sztucznymi kanałami. Jeżeli 
tej wspan'ałej sieci nie wyzyskamy, to 
można śmiało powiedzieć, że natura nada- 
remnie nas tak hojnie wyposażyła, 


Słusznie nazwał Korzon królową rzek 
naszych, Wisłę — głównem korytem na- 
szego bogactwa narodowego. Ale źródła 
tego złotego strumienia są głęboko pogra- 
żone w jej nurtach, Tak wspaniała i wiel- 
ka rzeka, przepływająca przez środek 
kraju. obejmująca swymi dopływami roz- 
ległe jego połacie, która mogła się stać 
potężną arterją komunikacyjną — jest czę: 
ściowo tylko uregulowaną. 


Wisła — żywicielka, połski szlak -chle- 
bowy, powinna być rzeczywistą życiowa 
arterją kraju, najwyśgodniejszem i najtań- 
szem źródłem zaopatrzenia nas-w chleb 
i inne płody rolne. 


Wiele kulturalnych narodów stworzyło 
swą potęgę ekonomicną i w dalszym cią- 
gu się wzbogaca kosztem narodów, które 
nie troszczyły się o należyly rozwój swej 
żeglugi morskiej j rzecznej. Nawet w kra- 
jach o gęstej sieci należycie utrzymywa- 
nych dróg lądowych, wpływ dróg wodnych 
jest bardzo dodatni na stan ekonomiczny 
kraju. 


W. dawnej, niepodległe; Polsce nie bra- 
| klo należytego zrozumienia ważności dróś 


wodnych, Królowie į mężowie stanu nale” 


| życie oceniali doniosłość tej sprawy. 


gospodarczej 


| Kanclerz Jerzy Ossoliński już myślał o 
| wielkim szlaku wodnym, łączącym Bałtyk 
z morzem Czarnem, Dopiero w XVIII 
Michał Kazimierz Ogiński 
wykonania tego śmiałeśo planu. 


Ochrona kraju przed zalewem również 
od dawien dawna zajmuje umysły ludzkie. 


kowej Europie należą wały nad dolną Wi- 
słą, sięgające swym początkiem XIII wie- 


bowa. lwią część swego budżetu przezna- 
czyła na roboty wodne. Kanał Augustow- 
ski pochodzi z czasów Królestwa Polskie- 
go. Po pozbawieniu nas gospodarczej sa- 
modzielności — nastąpił zastój, a inicjaty- 
wa prywatna nie mogła wiele w tym kie- 
runku zdziałać, 


Terąz czeką nas gorączkowa praca na 
tem wdzięcznem polu; czeka nas naprawa 
wiekowego zaniedbania. Nasze drogi wod- 
ne nie odpowiadająy dzisiejszym wymogom 
żeglugi, nie są już w stanie zaspokoić po- 
trzeb komunikacyjnych odrodzónej Polski. 
Należy połączyć je z Zagłębiem Węglo- 
wem į przy pomocy”przebudowy starych 
kanałów i budowy nowych — połączyć je 
z morzem Czarnem, Ubolewania godnem 
jest, że inicjatywa prywatna, -dla której 
otwarte jest takie sżerokie pole działalno” 
ści, nie lokuję swych kapitałów w tak wy- 
soce rentownych przedsiębiorstwach, jai 
żegluga handlowa ij własna budowa okre 
tów. 


Polski kapitał 
często zwodniczych brzegów banków i 
choruje na woflowstręt. Gdzie są ci pia- 
| nierzy życia przemysłowego, dzie są ci 
| Steinkiellerzy i inni, o nieugiętej, silnej 
woli i orlich polotach? Czas już skotzy- 
stać z cudzego doświadczenia ; iaknaj- 
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U 


u. Utworzona w roku 1766 komisja skat: - 


w. | 
przystąpił do | 


Do najwcześniejszych obwałowań w środ- | 


kurczowo trzyma się | 


rychlej przystąpić do utworzenia rozległej 
sieci nowoczesnych dróg wodnych. Trze» 
ba tylko mieć odwagę czynów i zdobyć się 
na wysiłek. 


Regulacje naszych rzek, szczególnie 
Wisły, należy uważać za jedną z najważ- 
niejszych robót inwestycyjnych Polski. 


Doświadczenie pokazało, że we. wszy” 
stkich, bez wyjątku, obcych państwach, 
marynarka handlowa nie pozostaje bez 
wydajnej pomocy państwa. Roboty bezpo- 
średnie regulacyjne może prowadzić tylko 
państwo, gdyż potrzebne na ten ceł wiel- 
kie fundusze może zdobyć tylko państwo, 
zaciągając na ten cel pożyczkę za granicą. 
Powinno ono brać czynny udział w two- 
rzeniu towarzystw okrętowych, . kupując 
część akcji, wydając długoterminowe i nia 
skoprocentowe pożyczki i tworząc specjal- 
ny kredyt dla żeglugi. 


Sejm usławodawczy powinien przysłą* 

do wydania zachęcających , ustaw. 
tworzeniu własnej marynarki hańdlo- 
wej morskiej i rzecznej powinni brać 
udział wszyscy obywatele państwa, bo- 
wiem żegluga handlowa nie może się Na 
leżycie rozwinąć bez poparcia całego na- 
rodu, Wydana w maju roku ubiegłego za- 
chęcająca ustawa o popieraniu polskiej że- 
glugi. morskiej, powinna: zainteresować 
Szerszy ogól społeczeństwa, wywołać pe- 
wien odruch, pewne przejawy inicjatywy 
prywatnej, Gdy sobie dokładnie zdamy 
sprawę z ogromnej „doniosłości celowej, 
systematycznej regulacji rzek naszych i 
celowo wykonanej sieci sztucznych dróg 
wodnych, to wszystkie ofiary są za małe, 


ić 


| gdyż od rożwoju komunikacji wodnej 2a» 


leżne jest podniesienie -tężyzny $ospodar- 
czej i niezależność gospodarcza państwa. 


M. Sz, 
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Powrót premiera do War- 


SZAWYy 

WARSZAWA, 17 kwietnia. (PAT). 
Dnia 17 b. m. o godz. 16.10 prezes rady 
ministrów i minister spraw zagranicznych 
Skrzyński powrócił z podróży do Czecho- 
slowacji i Austrji wraz z towarzyczącymi 
mu szefem protokułu 
p. Stefanem Przeżdzieckim, dyrektorem 
departamentu politycznego i ekonomicz- 
nego M. S. Zagr. p, Łukasiewiczem i se- 
kretarzem osobistym p. Kisielnickim. 

Na dworcu powracającego premjera 
witali ministrowie: Raczkiewicz, Zdzie- 
chowski, Chądzyński i Osiecki, wyżsi u- 
rzędnicy prezydjum rady ministrów i M. 
S. Zagr, z podsekrełarzami stanu Stu- 
zińskim | Morawskim oraz członkowie 
poselstwa austrjackiego i czechosłowac= 
kiego, 


P. Wł. Grabski zrezygnował 


z udziału w międzynarodowej konie- 
rencji ekonomicznej 


GENEWA, 17 kwietnia, (PAT). Sekre- 
tarjał ligi narodów otrzymał rezygnację 
b, prezesa rady ministrów Władysława 
Grabskiego ze stanowiska członka komi- 
tetu przygotowawczego  międzynarodo- 
wej konierencji ekonomicznej, 

Korespondent P. A, T, dowiaduje się 
z pewnego źródła, że rada ligi narodów 
postanowiła zaprosić na miejsce p. Grab- 
skiego dyrektora departamentu w min, 
przem, ij handlu p, Hipolita Gliwica. 


Lifwa zaprzecza 


że rokuje z Sowietami 
KOWNO, 17 kwietnia. (PAT). W związ- 
ku z wiadomościami prasy o odrębnych 
fitewsko-rosyjskich rokowaniach w spra- 
wie układu gwarancyjnego urzędowa li- 
tewska agencja telegrałiczna donosi, że 
nic jej nie wiadomo o podobnych rolkowa- 


niach. 


samolof porwany przez fra- 


hę powieirzną 
BAGDAD, 17 kwietnia. (PAT). Prze- 


latujący nad pustynią samolot został por- 


dyplomatycznego | 


| 


wany į zniszczony przez trąbę powietrz- | 
ną. Dwaj łelnicy wojskowi ponieśli śmierć. | dnika ruchu. Gdy ten wszedł do przedzia- 
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Premier Skrzyńsk 


i o sytuacji politycznej 


Nie blok słowiański, lecz przyjaźń--Premier nie wierzy w układ 
Niemiec z Sowietam'-Na Locarno wschodnio-europejskie za rychło 


WIEDEŃ, 17 kwietnia, (PAT). Dzien- 
niki wiedeńskie zamieszczają treść rozma- 
wy prezesa rądy ministrów Skrzyńskiego 
z dziennikarzami wiedeńskimi i zagranicz 
nymi, Według „Neue Freie Presse", pre- 
mjer Skrzyński oświadczył, że ustęp toa- 
stu, wygłoszonego w Pradze o bloku sło- 
wiańskim, nie został dobrze zrozumiany. 
Idzie tu nie o blok w znaczeniu politycz- 
nem, nie o sojusz słowieński, lecz o wie- 
kową geograficzną, kulturalną i gospodar- 
czą wspólnotę Polski i Czechosłowacji. | 
Jeżeli była mowa o bloku — mówił mini- 
ster Skrzyński — to miałem na myśli 
związek obu tych państw słowiańskich w 
ramach ligi narodów. 

Na zapytanie jedneśo z dziennikarzy 


niemieckich, co sądzi minister o rokowa- 
niach między Rosją i Niemcami, premier 
Skrzyński odpowiedział, że wiadomość ię 
należy przyjmować z niedowierzaniem, 
albowiem Niemcy wiedzą dobrze, że je- 
żeli w najbliższych miesiącach wrócą zno- 
wu do Genewy i wstąpią do ligi narodów, 
wówczas, jako członek liig narodów, mu- 
szą przedłożyć wszystkie zawarte przez 
siebie traktaty do rejestracji. Nie można 
przypuścić, aby niemieccy mężowie słanu 
chcieli teraz zawierać tajne układy, które 
ze względu na wyżej wymienioną okolicz- 
ność, nie mogą pozostać tajnymi. Nie mo- 
żna również wierzyć, aby rząd niemiecki 
zawierał jakikolwiek traktat, któryby się 
sprzeciwiał zobowiązaniom, przyjętym 
przez nich w Locarno. 


Krewki bydłobójca ze Lwowa 


Zamiast biletu poXazał.. odwrotną stronę medalu 


O oryśinalnem zajściu kolejowem do- | 
niosły organy kontrolne tutejszej dyrekcji: | 

Oreśda; między Zapyłowem i Sapie- 
żanką w pociągu linji Podzamcze-Radzie- 
chów przyłapano pewnego pasażera z nie- 
dostatecznym biletem, co pociąga za sobą 
ściąśnięcie grzywny 5 zł..Przeprowadzono | 
rewizję w całym pociągu i stwierdzona, | 
że więxsza część podróżnych, 
przeważnie handlarze nierogacizny, 
rzy jeżdżą na targ do Radziechowa. 

Przy ponownej rewizji biletów jeden z 
podróżnych udawał śpiącego. Gdy kon- 
duktor próbował go „rozbudzić”, miły pa- 


a byli to | 

| 

Bej 

sażer począł go kopać nogą. Wreszc'e | 


któ- 


ściągnięty z ławki wstał, a mierząc zło- 
wrogim wzrokiem rewizora Józefa Kubi- 
ka, zamiast okazać bilet, zaczął okazywać 
„zśola” co innego, w szybkiem tempie 
zrzucając z siebie poszczególne części 
garderoby aż do.. pasa. Wobec tego in- 
lerwencję przerwano i dapiero na stacji 


w Chałojowie wezwano dyżurnego urzę- 


łu, ów pasażer szybko zdekompletował 
do reszty swój strój i wdzięcznym ruchem 
przegiąwszy się, ukazał zdumionym o- 
czom organów kolejowych naprzód od- 
KAS potem przednią stronę swego me- 
alu, 

Współpasażerowie przyjęli tę demon- 
strację z aplauzem, wobec czego koleja- 
rze musieli się wycofać: W Radziecho- 
wie dyżurny ruchu obawiał się interwe- 
njować w hawi przed dobrze zanym 
temperamentem bydłobójców, którzy za- 
mowali ów przedział. Tak więc — rzecz 
niesłychana — bo wesoły podróżny, który 
zrobił publiczne podniesienie swej pry- 
watnej kurtyny, okazując rzeczy, obraża- 
jące moralność publiczną — majspokojniej 
udał się do Radziechowa. 

Dopiero na jarmarku w Radziecha- 
wie nazajutrz policja stwierdziła, że jest 
to niejaki Jan Marjan Skrzyszewski 
Lwowa, handlarz nierogacizny. 

Dyrekcja zrobiła w powyższej sprawie 
doniesienie karne do prokuratorji 


| 


| 
| 


RZYM, 17 kwietnia. (PAT) W wy- 
wiadzie, udzielonym wiedeńskiemu kos 
respozdentowi „Venkowa”* premjer 


Skrzyński oświadczył, że co do zabezpiew 
czenia pokoju w Europie zostało osiągn'ęa 
te w Pradze pełne porozumienie, 

Na zapytanie, co sądzi o drugiem Lo- 
carnie wschodnio-europejskiem, premier 
Skrzyński oświadczył: Musimy wpierw ue 
rzeczywistnić pierwsze Locarno, dlatego 
też byłoby zbytecznem mówić uż o nos 
wych traktatach locarneńskich. 

Na następne zapytanie, czy między 
Polską a Niemcami toczą się bezpośrednie 
rokowania w kwestji stałego miejsca w 
radzie ligi, premier Skrzyński odpowie= 
dział przecząco. 


Przyjaźń po'sko-rumuńska 


ma trwałe podstawy 

BUKARESZT, 16 kwietnia. (PAT). Mi- 
nister spraw zagranicznych Mitilinen złożył 
wobec przedstawicieli prasy zagranicznej 
oświadczenie dotyczące polityki zagranicza 
nej rządu, Minister wyraził swe zadowole= 
nie z powodu odnowienia sojuszu z Polską 
oraz stwierdził, że w najbliższem zebraniu 
małej ententy w Blede, które odbędzie się 
17 b. m. nastąpi odnowienie sojuszów 
państw wchodzących w sklad tego ugrupo= 
wania, Rumunja prowadzi politykę gozsze= 
rzania paktów regjonalnych, oraz układów 
roziemczych Rząd obecny prowadzi w dal< 
szym ciągu politykę poprzedniego rządu i 
zaproponu'e Rosji pakt o nieagresji, o ile 
nienaruszalność terytorjum Rumunji nie 
będzie kwestjonowana. 


Demonstrasie faszystów 


Min. Wanderucide. nofurhowany 
PARYŻ, 16 kwietnia. (PAT), Dzienniki 


ze £ donoszą z Brukseli, że demonstrujący tam 


faszyści napadli i lekko poturbowali minie 
stra Vanderweldego, zostali jednak rozpre- 
szeni przez policję, 


W stolicy zapanował spokój 


Magistrat wreszcie zaczął zatrudniać bezrob 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
Ostatnie zarządzenia władz, a przede- 
wszystkiem aresztowanie k.lkuset lokata» 


rów przytułku noclegowego na ulicy Dzi- | bezrobotni, oczekując spokojnie na przy- | 


kiej sprowadziły uspokojenie na ulicach 
miasta. Dziś zrana przed urzędami po- 
średnictwa pracy zebrali się jak zwykle, 


dział pracy. Przy ulicy Ciepłej przed 
głównym urzędem zebrało się okolo 1000 


otnych 
Stolica przed 1 mala 


osób, z pośród których kilkuset otrzymało | Zarządzenia przeciwko odezwom i d6 


kartki zapotrzebowania. 


Naskutek uzyskania pożyczki rządo- 
wej magistrat zaangażował wczoraj 660 
robotników, co razem z zatrudnionymi 
przed dwoma dniami 300 robotnikami wy- 
nosi około 1,000 os. Do przyszł. czwartku 
magistrat ma zamiar zatrudnić jeszcze 700 
bezrobotnych, co razem wyniesie zatru- 
dnionych przez magistrat około 6 tys, bez- 
robotnych. 


monsfracjom 


Nasz warsz. koresp. telef.: 

Dowiadujemy się, że wszystkie komi« 
sarjaty policyjne otrzymały wczoraj okóls 
nik, zalecający niedopuszczenie ‘do rozle= 
piania na murach miasta odezw pierwszo 
majowych. Istnieje również projekt ograni= 
czenia demonstracji ulicznych. 


Jak już donosiliśmy, Warszawa była onegdaj widownią smutnych demonstracji rzesz bezrobotnych, które dopuściły się 


szeregu ekscesów pod wpływem żerujących na nędzy proletarjatu agitatorów komunistycznych. 
stawiają dwie sceny uspakajania demonstrantów przez policję. 


Na lewo widzimy grupę demonstrantów, nie posiadających legitymacji 
Saskim, bezpośrednie przed odprowadzeniem ich do urzędu śledczego, 


Na prawo widzimy konną warte policji 


Zdjęcia nasze przede 


, zatrzymanych podczas obławy w ogrodzie 


e 


przed zamkniętą w czasie obławy bramą ogrodu ®©- ' < 
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Trzeba cierpieć, aby być piękną 


Człowiek, Który upiększa Kobiety 


Maszyna zastępuje ćwiczenia cielesne, słońce Riviery, nadmorske 
plażę i... Kryje miłosne tajemnice 


Paryż, w kwietniu, 

Poczekalnia, Cudownie wygodne, głę- 
hokie fotele, Ściany zawieszone obrazami, 
Na stole książki w pięknych, tłoczonych 
oprawach. Kwiaty, 

— Pan doktór Hotinte? 

Wyśgoloną twarz przebiega na chwilę 
błysk uśmiechu. Cichy głos odpowiada: 

— Tak, to ja... 

Pomimo, iż pan dr. Hotinte jest dokto- 
rem medycyny uniwersytetu paryskiego, 
ma swą specjalność, istotnie „specjalną”, 
Na kartach wizytowych mógłby śmiało wy- 
drukować tytuł: lekarz - esteta. 

— Estetyka, zabiera głos dr, Hotinte, 
jest posłuszną i czołobilną córką mody. 
Kilka dziesiątków lat temu kobieta mu- 
siala mieć imponujący biust į biodra, Kilka 
lat temu obowiązywał ją wygląd suchotni- 
cy. Dzisiaj musi być zbudowana jak chło- 
piec. Moim zadaniem jest pogodzenie wa- 
runków chwilowego ideału kobiecego z 
wymaganiami zdrowia i piękności. Albo- 
wiem — moim zdaniem — piękną być mo- 
że tylko istota, ciesząca się zupełnem zdro- 
wiem, Niech pan sobie wyobrazi, ile zawo- 
dów życiowych, ile smutków i utrapień 
staje się udziałem kobiety, której uroda 
obciążona jest jakąś skazą. 

Oto teorja, a teraz praktyka, 

Doktór Hotinte wprowadza mnie do 
swej pracowni, Skomplikowane fotele, le- 
żaki, dziwne instrumenty į maszyny, po- 
środku na postumencie króluje transfor- 
mator elektryczny, który, jak się dowie- 
działem później, doprowadza do 180.000 
wolt prąd elektrowni miejskiej, 

— Proszę usiąść na tej oto otomanie! 

— Siadam bez przekonania, z pewnem 
uczuciem niepokoju, A oto „lekarz-esteta” 
pakuje mi na brzuch ciężki worek napeł- 
niony piaskiem, podkłada podeń aparat e- 
lektryczny połączony z dwoma przewodni- 
kami, Lekki trzask komutatora.. i nagle 
moje mięśnie brzuszne poczynają drgać i 
falować regularnym ruchem rytmicznym, 
unosząc wór z piaskiem. Dzieje się to bez 
mojej woli, a raczej wbrew mojej woli. 
Lekarz przepisał panu ` ćwiczenia 
sportowe w celu schudnięcia. Ale pan nie 
ma ani czasu, ani chęci zająć się sportem 
puszczam prąd, aparat działa, czyta pan 
sobie gazetę, pali papierosa i godziną mija 
iak błyskawica. 

— Tę samą metodę stosuję do kobiet 
które chcą zapobiec otłuszczeniu karku, 
pleców, łydek etc. 

„Lekarz - esteta” wyzwala mnie z o- 


presji workowo-elektrycznej i prowadzi do 
drugiego gabinetu. 

— Pokój słoneczny! Tułaj oksyduję na 
bronz cerę moich pacjentek. 

Nad leżakiem ` rozwiera szeroko swą 
paszczę projektor elektryczny. Obok ga- 
binetu znajduje się buduar — ubieralnia, 
urządzony z wyrafinowaniem, którego nie 
powstydziłaby się żadna z wielkich gwiazd 
świata teatralnego lub beau monde'u. 

Cichy szelest jedwabiu, Odwracam się. 
Mój doktór stoi w długiej czarnej kapucy 
jedwabnej, maska czarna zasłania mu 
twarz, czarne rękawiczki, okrywają ręce. 

Cykl... projektor zapala się i rzuca w 
ciemny pokoju pęk mistycznie fioletowych 
promieni. 

— Z pomocą promieni ultrafjoletowych 
bronzuję ciało, by uchronić się od szkodli- 
wego działania promieni na skórę, 


gospodarz dyskretną historję pewnej panny 
z dobrego domu, którą rodzina wysłała na 
dwa miesiące nad morze dla poprawienia 
zdrowia. Panna X spędziła jednak całe 
sześć tygodni w Paryżu... Przyszła do d-ra 
Hotinte, błagając go o przyciemnienie cery 
i nadanie jej patyny słonecznej. Inaczej, 
twierdziła, tajemnica jej pobytu wyda się 
po powrocie do rodzinnej Genewy. 

Doktór nie jest moralistą, ani kaznodzie- 
ją. „Lekarz-esteta* zabrał się przeto do 

racy. I po tygodniu młoda pacjentka o 
zazowasiośaj cerze opuściła Paryż, uno- 
sząc w sercu wdzięczne wspomnienie za- 
biegów cudotwórcy. 

Skutek musiał być pomyślny, Po tygo- 
dniu bowiem dr. Hotinte otrzymał z Gene- 
wy depeszę: 

„Dzięki serdeczne. Wyglądam bajecz- 
nie. Liczę na pomoc pana w roku przy- 


Na pożegnanie opowiada mi uprzejmy | szłym”, A. J. 


„Romeo i Julja zakazana!” 


Scena, na Której zabroniono przedstawiać pogrzeby, cmentarze 


i grobowce 


Ellen Key 
słynna powieściopisarka 


szwedzka, autorka „Stulecia 

dziecka”, ciężko zachorowała 

i znajduje się w stanie bezna- 
dziejnym 


150-lecie wiedeńskiego „Burgteatru" 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“) 


Wiedeń, w kwietniu 1926 r. 

Dnia 11-go kwietnia obchodził uroczy» 
ście Wiedeń 150-lecie istnienia teatru 
Burgu. Do 1776 roku nie było w Austrii 
mowy o teatrze narodowym, Francuska 
komedja, włoska opera i balet opanowały 
repertuar sceniczny wyłącznie į wszech- 
władnie, Dopiero dekretem z dnia 11-go 
kwietnia 1776 roku założył cesarz Józef 
II-gi podwaliny teatru narodowego przy 
rezydencji swojej w Burgu. Stąd nazwa. 
Pomimo wszakże inicjatywy i poparcia ce- 
sarskiego początki teatru były bardzo tru- 
dne, Zaprawiony na cudzoziemczyźnie 
smak publiczności niełatwo dał się nakło- 
nić do zmiany upodobań. Nie pomogło i 
ło nawet, że reżyserzy mieli do rozporzą- 
dzenia dramaturgów tej miary, co Lessing, 
Schiller i Goethe. Jeszcze w roku 1780 
przepadła z kretesem premjera „lfigenji”. 
- Nie ustawał wszakże w zabiegach uko- 
ronowany twórca teatru, tak wielką przy- 
wiązując wagę do postawienia go na od- 


M. DEKOBRA, 


ARUPNO 


W pewnem miasteczku prowincjona|- 
nem Ferte-en-Brie znałem sędziego pokoju 
o fizjonomji przypominającej małpę, Był 
on jednak przebiegły, jak lis, W obrębie 
100, mil wychwalano jego mądre wyroki. — 
Był on naprawdę wielkim dziwakiem. z 
anielską cierpliwością przysłuchiwał się 
sporom poróżnionych, uśmiechał się dobro- 
tliwie i rozsądzał sprawiedliwie, Nazywał 
się Saturnin fa bredełie i posiadał niewinne 
nawyki starego kawalera: zbierał fajki, 
marki pocztowe, chrabąszcze, a w chwi- 
lach wolnych od zajęć nie pisywał copraw- 
da wierszy, ale studjował gruntownie hi- 
storie dobrych manier ubiegłych czterech 
stuleci. 

Pewnego wieczora, podczas kolacji, 
którą baron de Huches wydał na cześć 
swych gości, biorących udział w polowaniu, 
sędzia opowiedział nam następuiącą hi- 
storje: 

Zeszłeśo roku, było to we wtorek przed 
świętym Janem, miałem kilka sporów do 
rozsadzenia. Poezątkowo było bardzo nu» 
dno, gdyż szło o kilka drobnych spraw, któ- 
re też prędko załatwiłem. 

Wprowadzono dwóch poważniej powa- 
śnionych. Jeden z nich nazywał się Mache- 
notte i był pachciarzem, drugi Ballotin, był 
handlarzem była, 

Machenotte był kościsty, o czerwonej 
dobrodusznej twarzy, obramowanej gęstą 
broda Co się tyczy Ballotin'a był to prze- 
biegły normandczyk, chudy, jak trzcina, z 
twarzą o wąskich, przypominających mysz, 
oczach. 

Wpierw wysłuchałem Machenotte, — 
Przestępując z nogi na nogę i obracając 
swymi grubymi, nieforemnymi palcami 
czapkę, stanął on przed mym sędziowski 
fotelem i nieśmiało rozpoczął: i 

— Mój panie dyrektorze... 

Powiedziałem mu, że nie jestem dyrek- 


powiednim poziomie i do spopularyzowa- 
nia go, że do końca życia był jego na- 
czelnym dyrektorem. Sam pisał obszerne 
recenzje z przedstawień, wglądał osobiś- 
cie we wszelkie szczegóły scenarjuszy, 
decydował o przyjmowaniu i dymisjono- 
waniu artystów oraz o ich honorarjach. 
Jako nieprzydatne dla celów sztuki uwa- 
żał wszystko, co mogło przypominać o zni 
komości życia doczesnego, więc: pogrze- 
by, cmentarze, grobowce i tym podobne 
o. Z tego właśnie względu zaka- 
zał reskrypt cesarski z 1777 roku raz na 
zawsze wystawiania „Romea į Julii". 

Po śmierci Józefa II-go wspaniale roz- 
wijał się stworzony przezeń teatr pod kie- 
runkiem uzdolnionych dyrektorów. Udo- 
stępnienie sceny największemu z drama- 
turgów austrjackich, Grillparzerowi, było 
np. wyłączną zasługą bezpośrednieśo na- 
stępcy Józefa II w kierowaniu teatrem, 
Schreyvogla. Bodaj większe jeszcze zasłu- 
gi dla sceny Burgu położyli dalsi kolejni jej 


dyrektorzy: Holbein, Laube, Dingelstech, 
a nadewszystko Wilbrandt, który wysta- 
wit w ciągu trzech wieczorów całego „Fau- 
sta”, a potem Burkhard, którego dziełem 
jest wprowadzenie na scenę Ibsena i wy: 
krycie genjalnego talentu Kainza, 

W roku 1888 odbyły się uroczyste prze- 
nosiny teatru Burgu z dawnego, zbyt cia- 
snego już pomieszczenia do wspaniałego 
nowego gmachu na Ringstrasse, Artyści 
nie byli zadowoleni z tych przenosin. Za- 
nadto źżyli się z dawną sceną. Wielki ac- 
tysta Lewiński przepowiedział nawet, że 

X wiek będzie grobem Burgteatru, po- 
nieważ dawny duch jego nie znajdzie wa- 
runków do swojej egzystencji w umysłe 
wości nowych ludzi, Zdaje się, że proroc- 
twu jego sądzono się spełnić, Uroczystoś- 
ci jubileuszowe, odbyte w Wiedniu į lcznę 
artykuły w pismach austrjąackich i zagra- 
nicznych pisane z ich powodu, zaprawio- 
ne są nutą smętku po rzeczy pięknej, lecz 
minionej, ck 


torem, a sędzią pokoju. 

Zmięszany odetchnął silnie i na nowo 
rozpoczął: 

— Mój panie dyrektorze sprawiedliwo- 
ści, objawię panu o co tu właściwie idzie... 

nowu odchrząknął, otarł pot z czoła i 
ciągnął dalej, 

— Więc otóż ten świńtuch sprzedał mi 
cielaka, za którego zapłaciłem mu gotów- 
ką, a teraz on twierdzi... 

Przerwałem mu srogo: 

— Mój przyjacielu, w tej sali nie wol- 
no nikogo nazywać świńtuchem... Wyrażaj- 
cie się jasno, ale bez zbytecznego wyzy= 
wania, Dalej! 

— Mój panie dyrektorze... nie jest wy- 
zywaniem jeżeli nazywam świńtuchem ta- 
kiego łotra, który mnie... 

— Jeżeli nadal będziecie mówić w tym 
tonie, odbiorę wam prawo głosu.. 

Proszę mi wybaczyć ranie dyrekto- 
rze, wściekłość mię ogarnia! Otóż... co to 
ja chciałem powiedzieć... Kupiłem u niego 
cielaka za 110 franków. Gdyśmy dobili tar- 
gu powiedziałem mu: Mój stary — bądź tak 

obry i zaprowadź cielaka do mojej za- 
grody... i wypłaciłem mu jego 110 franków 
w srebrnych pięciofrankowych monetach. 
On powiedział mi: „To jest bardzo łatwe” i 
zaprowadził cielaka do zagrody, a tam mó» 
wi do mnie: „Mój stary, teraz zapłać mi 110 
franków", Ja mu odpowiadam; „Mój ko- 
chany, czyś ty pijany, czy też kpisz sobie 
ze mnie? Wypłaciłem ci już przecież te 
pieniądze na rynku": A on mi na to; „Co 
ci przychodzi do głowy? Zdaje mi *'> że ty 
jesteś pijany... wcale mi jeszcze nie zapła- 
ciłeś! Badam mych 110 franków, albo za- 
bieram cielaka”... 

Otóż... zapytuję panie dyrektorze... czy 
ten świńtuch. ten hvcel, ten totr może mię 
zmusić bym dwa razy płacił za cielaka, 
który już jest moją własnością... ten świń... 
Czy macie świadków? 


— 


— Świadków...?! Nie... nie mam świad- . 


ków... poco... Czy potrzeba zaraz dwóch 


świadków, a może nawet księdza, śdy się | 


kupuje cielaką? 
Zwróciłem się do handlarza bydłem: - 


Í 
i 


Brališcie pieniądze od niego? Przysięgnij- 
cie, że powiecie całą prawdę! 

Ballotin wstał, podniósł prawa 
zawołał: 

— On jest kłamcą, obrzydliwym kłam- 
cą, Panie sędzio,., ani jednego marnego gro- 
sza nie otrzymałem od niego! 
Zaprzeczacie więc temu stanowczo? 

— Tak... stanowczo zaprzeczam! 

Pachciarz podskoczył i zaczął wyć: 

— Ach ten świńtuch, ten oszust... ten... 

Nakazałem mu milczenie, poleciłem 
obydwu powaśnionym wrócić na swe miej- 
sca i zwróciłem się do publiczności, 

Na sali było około stu osób. 

Sprawa przedstawia się jasno. Skar- 
ga Machenotte'a przeciw Ballotin'owi jest 
nieuzasadniona, gdyż brak świadków.. Ale 
Machenotte wywiera na mnie wrażenie 
uczciwejgo chłopa i mam wewnętrzne prze- 
konanie, że to on traci 110 franków... Ma 
on więc prawo otrzymać małe odszkodowa- 
nie i proponuję urządzić dla niedo składkę, 
ofiarując od siebie 10 franków... 

— A wy Ballotin Czy będziecie tak 
bez serca, że nie nfiarujecie nic dla wa- 
szego nieszczęśliwego przeciwnika? 

andlarz bydłem wstał i natychmiast 
odpowiedział: 
Panie sędzio.. nie chcę być mniej 
wspaniałomyślnym od pana... Otóż dwia 
pięciofrankówki! 

Wziąłem te dwie pięciofrankówki, obej- 
rzałem je ze wszystkich stron, podrapałem 
je dużym palcem, ważyłem je w ręce, pa- 
trząc uporczywie na Ballotin'a: 

— Jakto! Śmiecie w sądzie puszczać w 
obieg fałszywe pieniądze!!? 

— Fałszywe pieniądze... fałszywe pie- 
niądze — jąkał pobladły Ballatin. 

— Proszę nie udawać. Wiedzieliście 
dobrze, że obie te monety są fałszywe... 
bardzo mało srebra i bardzo dużo ołowiu... 

Zaraz mi powiecie kto wam dał te srebr- 
ne monety.. albo każe was natychmiast 
aresztować... natychmiast! Nie zapominaj- 
cię, że czeka was więzienie, 

Ballotin drżał na całem ciele. Wwiąkał 


rękę i 


kilka niezrozumiałych słów, zdawało się, że 
powziął jakąś decyzję, zrobił kilka kroków 
naprzód i zawołał: 

— Panie sędzio.. chcę panu powie- 
dzieć całą prawdę... o ile kto ma iść do 
więzienia, to ten Machenotte, który dał mi 
te monety za cielaka! 

Więc przyznajecie, żeście otrzymali 
pieniądze za cielaka? 

— Tak... panie sędzio.. przyznajęl ` 

— To mi wystarcza... Oddajcie oskar- 
żającemu jego własność, a ja zwracam wam 
te dwie monety... Są one prawdziwe! Mó- 
wiłem tylko o fałszywych monetach w ce- 
lu wydostania prawdy! Tłom. E. L. 
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Chociaż haft nie odgrywa dominującej 
roli w modzie obecnej, jednak stosujemy 
bardzo często ten rodzaj przybrania, gdyż 
jest on efektowny i praktyczny. Haft ie- 
dwabny lub też włóczkowy nadaje nowym 
modelom specyficzny charakter, który tru- 
dno jest osiągnąć przez stosowanie innego 
rodzaju przybrania, 


Prócz haftu jedwabnego i włóczkowego 
bardzo modne są aplikacje ze skóry i suk- 
na. Są one bardzo efektowne i cieszą się 
względami pań, W zasadzie aplikuje się 
jedwabiem matowym na jedwabiu błysz- 
czącym lub też skórą na materjale weł. 
nianym, dążąc do tego, aby aplikacja uwy- 
datniała się jaknajbardziej na materjale, 
Do tego przyczynia się też częściowo od- 
powiedni dobór barw. Haft bedzie chętnie 
stosowany przy modelach tegorocznych, 
gdyż ożywia on nawet najbardziej jedno- 
stajny materjał, Wszystkie odcienie, które 
lansuje moda obecna, są wprawdzie bar- 
dzo ładne i dyskretne, ale przez swą je- 
dnostajność uprzykrzają się szybko, od- 
powiedni haft jest więc bardzo pożąda- 
nem przybraniem, 


Modne obecnie hafty chociaż są kolo- 
rowe i pstre nie rażą jednak bynajmniej, 
gdyż zesławienia ich są bardze harmonij- 
ne. Najdyskretniejszy jest haft utrzymany 
w kolorze materjału: up. ciemno-zielony 

Yaa jasno-zielonym, brązowy na beige lub 
też przeciwnie, Dodanie kilku nitek me- 
talowych przyczynia się do urozmaicenia 
haftu, 


Modne są w tym sezonie dwa rodzaje 
haftu, Haft ornamentalny i haft w deseme 
kwiatowe, Pierwszy rodzaj należy stoso- 


Obuwie ze skóry jaszczur- 
czej 
Trudno jest objaśnić, dlaczego niektó- 


re mody, uważane powszechnie za krótko. | 


trwałe i przejściowe, trzymają się jednak 
przez dłuższy czas. Modne już od roku 
pantofle ze skóry jaszczurczej będą nadal 
chętnie noszond, gdyż kolor ich harmoni- 
zuje świetnie ze wszystkimi odcieniami 
modnych palt i sukien, Najmodniejsze jest 
połączenie skóry jaszczurczej ze skórą 


krokodylową , co wygląda 
townie i oryginalnie, gdyż już samo zesta- 


wienie koloru 


go kombinowanego obuwia bywają rów 


nież bardzo pomysłowe, jak to widzimy na 


naszej rycinie. 


bardzo efek- 


szarego z brązowym nie 
jest pospolite 1 obnoszone. Obuwie takie 
wygląda ładnie do kostjumu podróżnego, 
bo nie znać na nim kurzu. Fasony takie- 
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Suknie haftowane są bardzo efektowne 


Aplikacje ze sukna i ze skóry -- Desenie ornamentalne i Kwiatowe -- Haft ręczny 
i maszynowy--Hłeft powinien uwydatnić linię sukni 


wać jako przybranie pali i sukienek dżem- 
prowych, drugi zaś ładnie wygląda na po- 
wiewnych sukienkach letnich. Na ostat- 
nich modelach sezonu haft umieszczony 
jest w ten sposób, aby uwydatniał linję i 
krój sukienki, Zaznacza on np. linę stanu, 
części kamizelkowe, kołnierzyk į t. d. Haft 
stosuje się nietylko przy sukienkach je- 
dwabnych, lecz również przy wernianych 


r8.rv. — GŁOS POLSKI. — 19% r. 


RA LaoEŻO 


. DLA 
, PIĘKNYCH 
PAN 


£ 


” za 
Z i 
amn 3 0 


W kolorach dysttetnych i harmonizują- 
cych z materjałem wygląda on zawsze bar- 
dzo elegancko. 

Na dzisiejszej naszej rycinie widzimy 
kilka ładnych i łatwych do skopjowania 
modeli, które są gustownie przybrane haf- 
tami, 

Nasz środkowy rysunek przedstawia 
powiewną sukienkę letnią, która uszyta 


Parasolki 


Parasolki stają się coraz mniejsze, 
kszattem zaś.coraz mniej przypominają 
dawną parasolkę, służącą do ochrony 
przed słońcem. 

Obecnie parsolka jest atrybutem stro- 
ju o charakterze użyteczności niezdecydo- 
wanym. Nie zasłania od słońca, bo jest za 
mała, nie przekracza bowiem rozmiarów 
talerza, a przytem delikatne materjały, 
których się używa na pokrycie filigrano- 
wych drucików parasolki, na słońcu wy- 
blakłyby zaraz, 

Małe parasoleczki muszą być dobrane 


| 


w kolorze do sukni i jeśli możliwe z tegoż 
materjału, Więc: crepe de chine, mousse- 
line de soie, crepe de georgette lub nawet 
tiul, 

Wewnętrzna strona parasolki jest bo- 
gato haftowana: różne egzotyczne ptaki 
o barwnem upierzeniu lub malowane 
specjalnymi farbami. Rączka parasolki to 
prawdziwy klejnocik jubilerski, zawieszo- 
ny na jedwabnym sznureczku zakończo- 
nym dużym, płaskim pomponem, który po- 
winien zakrywać wierzch ręki, gdy się 
zamkniętą parasolkę nosi. 


Wszystkie kobiety będą piękne... . 
w Ameryce 


Związek właścicieli zakładów fryzjer- 


Í 


skich w Nowym Jorku ogłosił statystykę | 


(sic), stwierdzającą, iż w róku 1926 Stany 
Zjednoczone 
kobiet co w roku 1915 Mistrzowie nożyc 
i grzebienia 
brzymim rozwoju t. zw. instytutów pięk- 
ności, których liczba przewyższa obecnie 


30.000 w Stanach. 
! | 


i 


liczą 3 razy tyle pięknych | 


: . . + f 
opierają swe wnioski na ol- | 


170.000 „artystów” pielęgnowało uro- 
dę 60 miljonów klijentek w roku 1925. 

Przyjmując za dobrą monetę twierdze- 
nie mistrzów fryzjerskich, iż uroda i pięk- 
ność są wynikiem ich zabiegów t sztuki, 
dojdziemy z łatwością do wniosku, że 
wkrótce w Stanach Zjednoczonych będą 
tylko piękne kobiety. 


i 


W niedzielę, dnia 18 
b. m. od godz. 8 rano 
bedzie otwarty Park 
Juljanów dla Szanow- 
nej Publiczności. 


: ZARZĄD. 


a mos 


„AB 


z crepe - de-chine lub z lekkiego materja 
łu wełnianego, jest skromną i efektown 
sukienką spacerową. Górna część sukier 
ki jest wyhaftowana w ten sposób, że r 
bi wrażenie kamizelki. Takim samym Ba 
tem wykończony jest brześ spódniczki 
owalny dekolt. Na tym samym modelu h 
dnie wygląda haft w deseń kwiatowy, w! 
cieniowany odpowiednio do koloru mate 


jału. (Tego rodzaju modele są najczęśzi 


haftowane ręcznie wełną lub jedwabiem 


„Kapelusik w formie budki jest odpowied 


w stylu do powyżej opisanego modelu 
tworzy z nim harmonijną całość, 


Trzeci model na naszej rycinie jest 
eleganckie palto wiosenne, przybrane he 
tem w deseń ornamentalny, Haft ten w 
chodzi z pod szalowego kołnierza į zazn 
cza górną część palta, nadając jej forr 
żakietu, co też widać dokładnie na rysu 
ku, Oryginalny jest haft na szerokich mo 
nych oberzie rękawach Haft taki mt 
być jednak utrzymany w kolorze palta, 
znaczy, że tausi być o ton ciemniejszy h 
o ton jaśniejszy, niż materjał, Przy ty 
modelu można stosować haft maszynow 
tak zwany haft barankowy, 


Nasz czwarty model jest to sulten! 
spacerowa kombinowana z materjału b 
łego i czarnego. Spódniczka wwiadase : 
fałdy łączy się z bluzą sze baf! 
nym lub aplikowanym pasem. 
bolera i długi krawat przybrane są tym 
haftem. Na tym modelu ładniej jesze: 
niż haft wygląda aplikacja ze skór” >ksa 


neg 


mitu lub sukna, Jedwab nie nadz -d 
aplikacji, gdyż strzępi się przy wy- -aam 
Gabr. 


Kostiumy wełniane w Krat 


Kostjumy wełniane w kratę będą chę 
nie noszone w miejscowościach kuracy 
nych nad morzem. Modele tego rodza 
z materjału wełnianego lub też trykotow 
będą wielce popularnym strojem tego lat 
Są nne bowiem praktyczne i niezbyt dri 
gie, Duży deseń powinien być w dwóc 
odcieniach tego samego koloru, aby cało! 
nie była krzycząca. Beige i brązowy. jt 


sno-zielony i ciemno-zielony, szary £ cza: 
ny są zestawieniami modnemi į dyskretm 
mi. Kostjum taki składa się zasadniczo 
trzech części: ze spódniczki, żakietu lu 


| peleryny j bluzeczki z materjału gładki 


go, gdyż cała suknia z materiału deseni 
wego wyglądałaby ciężko i nieładnie. Ne 
morzem noszone są tego rodzaju kostjun 
w odcieniach pastelowych. 
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Wolne miejsca 


| ofiaruje państwowy urząd pośred: 
| niefwa pracy 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi, ul, Kilińskiego (róg Narutowicza) 
w gmachu hotelu „Polonia poszukuje kan- 
adzadatów z dobremi świadectwami i refe- 
Mhcjami do obsadzenfh następujących po- 

td: 

Na miejscu dla osób 

„AdZI. 

W oddziale dla służby domowej: 15 słu- 
żących, 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
6 dla ciężko poszkodowanych robotników 
niewykwalifikowanych. 

Na wyjazd w kraju, W oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników: 1-go fryzjera lub 
fryzierkę, 2-ch pantołlarzy, 1-go  linjarza 
lub liniarkę do linjowania książek, karetów 
i papierów listowych, 1-na modniarkę do 
kapeluszy, 1-go samodzielnego rządcę rol- 
nego, 1-$o pastucha starszego do pasenia 
bydła) t-$o maistra do maszyn trykołar- 
skich okrągłych, obznajomionego z maszy» 
nami do szycia, 14-cie dziewcząt, wzślędnie 
lbezdżietnych kobiet do prac rolnych. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
18 ciężko poszkodowanych do różnych ro- 


zamieszkałych w 


Czy to aby pomoże 


Miejska komisia do badanta 
gen 


zosíale powołana przez magistrat 


Mag'strat na posiedzeniu w dnin 16-gc 
b. m, postanowił — na podstawie rozpo- 
rządzenia rady ministrów z dnia 10 lutego 
1926 roku i zgodnie z zaleceniem urzędu 
wojewódzkieśo — powołać specialną ko- 
misję do badania cen przedmotów maso- 
wego spożycia, sa mianowicie: mąki, chle- 
ba, wszelkich gatunków mięsa, słoniny i 
szmalcu, których ceny wzrastają w ostat- 
nich czasach bez usprawiedłiwionych go- 
spodarczo powodów. 

Na podstawie opinji wspomnianej ko- 
misii, w skład której wchodzić będzie 12 
członków, reprezentujących w równych 
częściach wytwórców i spożywców, ma- 
$istrat wyznaczać będzie ceny, które będa 
r sły „ohardkter cen maksymalnych. 


Do zwyżki cen chleba 
władze nie dopuszczą 


Akcja antydrożyźniana prowadzona 
jest przez władze administracyjne w dal- 
szym ciągu. 

Jak się dowiadujemy w przyszłym. ty- 
godniu otrzymać mają władze administra- 
cyjne i skarbowe rozporządzenia podatko- 
we min. skarbu w stosunku do producen- 
tów rolnych oraz do handlujących i maga- 
zynujących zboże lub mąkę, Władze ud- 
ministracyjne będą czuwać nad tem, by 
zwvżka cen mąki i chleba nie przekroczy- 
la w żadnym wypadku poziomu, uzasa- 
dmiającego zwyżkę cen ziarna. 


- Buchalterzy- Rzeczoznawcy 


przy 
Związku Zaw. Handlowciw Polskich w Łodzi 
Piotrkowska 108. Tei. 6-85 


EKSPERTYZY 
KONTROLE 


Porady buchaliery'no-podatkowe, or- 
ganizacja i reorganizacja księgowości, 


Nadzór nad prowadzeniem tejże. 
Wykończanie zaległości. 
Prace przy likwidacjach, nadzorach 


i upadłościach. 


|| GABINET 
| lekarsko--entystyczny 


Piotrkowska 50. 


Ceny Kliniczne. 


Godziny przyjęć: od 10—ł i 4—7. 
049— 1 
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Brak taniego kredytu pogarsza ciężką sytuację kupiectwa 
W Łodzi tworzy się bank współdzielczy, Który przy pomocy 


Największą bolączką naszego kupiec- 
twa oprócz ogólnego kryzysu ekonomicz- 
nego i ciężarów podatkowych jest nie- 
wątpliwie brak kredytu. Wiadomo, że w 
Łodzi banki prywatne nie są w stanie w 
szerszym zakresie udzielić kredytu kup- 
com, gdyż ani nie posiadają własnych ka- 
pitałów, ani też większych kredytów w 
Banku Polskim lub w bankach zagranicz- 
nych. Więksi kupcy, eksportujący towary 
za granicę, radzą sobie w ten sposób, że 
otrzymane traty zagraniczne dyskontują 
w bankach obcych lub w krajowych, bę- 
dących w kontakcie z bankami zagranicz- 
nymi, Natomiast drobniejsze kupiectwo, 
które zupełnie nie posiada kredytów w 
Banku Polskim, skazane jest na przepro- 
wadzanie dyskonta na rynku prywatnym, 
płacąc lichwiarskie procenta. Skutki po- 


40 milionów Kredytu 


Wczoraj powróciła z Warszawy spe- 
cjalna delegacja tow. „Lokator” z wice- 
prezesem towarzystwa, p. Konarskim, na 
czele, 

Delegacja odbyła szereg kilkugodzin- 
nych konferencji z min, pracy oraz robót , 
publicznych, którzy przyjęli ją natych- | 
miast po zakończeniu posiedzenia rady 
ministrów. 

Delegacja wskazała ua krytyczną sy- 
tuację finansową tych organizacji spo- 
łecznych, które rozpoczęły w r. ub, budo- | 
wę, opierając się na usiawie o rozbudo- | 
wie miast, zapewniającej kredyty w wy- | 
sokości 80 proc. kosztorysu, 

Obecnie, gdy budowa jest zaawanso- | 
wana, bank gospodarstwa krajowego nie 
ma funduszów na wykończenie. 

Delegacja wskazała na konieczność u- 
dzielenia organizacjom snołecznvm i oso- 
bom prywatnym w Łodzi kredytów na 
wykończenie domów, ponieważ przyczyni 
się to nietylko do ożywienia ruchu budo- 
wlanego i przyspieszenia amortyzowania 
rozpoczętych budowli, ale ji wołynie do- 
datnio na akcję walki z bezrobociem. W 
odpowiedzi na wywody delegacji łódzkiej 


Pomimo rozpoczęcia robót sezonowych 
ilość bezrobotnych w Łodzi niewiele co 
się zmniejszyła i tysiące jeszcze oczekują 
na pracę. 

W związku z ogromnym kryzysem, ja- 
ki przeżywają bezrobotni w dniu wczora;- 
szym zwróciła się do pana woiewody Da- 
rowskiego delegacja zdemobilizowanych 
bezrobotnych z prośbą, aby pan wojewo- 
da zajął się sprawą wydatniejszej pomocy 


Wejście w życie ustawy o zabezpiecze. 
miu pracowników umysłowych od bezro- 
bocia skłoniło organizacje pracownicze do 
podjęcia energicznej akcji, umożliwiają- 
cej dalsze korzystanie z zapomóg doraź- 
nych tym kategorjom bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych którzy ustawą nie 
zostali objęci. W tym celu zwołana zosta- 
ła na dzień wczorajszy specjalna konfe- 
rencja rady centralnej pracowników umy- 
słowych. 


W dyskusji wskazano, że ustawa wy- 
łącza liczną kategorję pracowników. za- 
trudnionych w mnie;szych przedsiębior- 
stwach przemysłowych. handlowych lub 
biurowych. 

W ten sposób pozbawia się wszelkie- 
go zabezpieczenia najbardziej może zagro- 
żone rzesze nracowników, gdyż niebezpie- 


Kredytu 


siłkowania się kredytem prywatnym ttwie 
doczniły się przed pół rokiem, kiedy wieł- 


ką ilość przedsiębiorstw zlikwidowano nie 


tylko wskutek zastoju + fali protestów, 
lecz także wskutek płacenia nadmier- 
nych procentów przez kupców. 

To też obecnie największą troską 
wszelkich zrzeszeń kupieckich jest udo- 
stępnienie zrzeszonynr taniego kredytu. 
W tym też kierunku zmierzają wysiłki or- 
ganizacji kupieckich, które zbierają przy 
pomocy własnych sił kapitał zakładowy 
starając się jednocześnie o uzyskanie kre- 
dytów zagranicą. 

Jak się dowiadujemy, w zrozumieniu 
ciężkiego położenia kupiectwa centralne 
stowarzyszenie kupców i przemysłowców 
województwa łódzkiego (Piotrkowska 10) 
przedsięwzięło w tej sprawie daleko idące 


Łódź będzie budować! 


na akcje budowlana 


Delegacja tow. „Lokator“ u ministra pracy I robót publicznych 


min. robót publicznych Barlicki oświad- 
czył, że do tej chwili takich kredytów ani 
ministerstwo ani Bank gospodarstwa nie 
posiada. Sprawa ta jednak jest naczelnym 
postulatem min, robót publicznych, które 
wystąpiło z wnioskiem na radę ministrów, 
domagając się 40 milj. kredytu na cele 
wykończenia budujących się domów- 
Sprawa ta ma być zdecydowana przez r2- 
de ministrów już w przyszłym tygodniu, 

Na odbytej następnie drugiej konieren- 
cji z min. pracy Ziemięckim, oświadczył 
on delegatom łódzkim, iż sprawa kredy- 
tów budowlanych łączy się ściśle z kwe- 
stją wzmożenia robót inwestycyjnych, a 
więc i walki z bezrobociem, która w ©- 
becnym okresie jest naczelnem zagadnie- 
niem i zadaniem min. pracy. 


Z tych względów min, pracy całkowi- 
cie popiera postulaty budowlane Łodzi, 
ponieważ wzmożenie ruchu budowlanego 
ożywi również cały szereg innych gałęzi 
przemysłu, przez co liczba bezrobotnych 
w Łodzi ulegnie redukcji przynajmniej o 
połowę. Po tych konferencjach delegaci 
powrócili do Łodzi. 


Delegacja zdemobilizowanych u p. woje- 
wody 
AKXcja pomocy dla nich będzie rozszerzona 


zapomogowej. 

P, wojewoda Darowski wysłuchał de- 
legatów i przychylając się do prośby, 
przyrzekł, że sprawę tę przedłoży wła- 
dzom centralnym w Warszawie 

Jednocześnie pan wojewoda powie- 
dział, że spodziewać się należy, iż w naj- 
bliższym czasie akcja zapomogowa dla 
zdemobilizowanych bezrobotnych będzie 
znacznie rozszerzona. -(L) 


Wszyscy bezrobotni umysłowi 
winni nadal otrzymywać zasiłki doraźne 


czeństwo utraty pracy jest największe w 
małych zakładach, gdzie ponadto warunki 


pracy i płacy są gorsze niż w wielkich | 


przedsiębiorstwach. 


Ustawa wchodzi w życie z dniem 1-go 
maja, a więc jeśli nie uda się uzyskać dal- 
szych funduszów na zasiłki doraźne, może 
nastąpić w wypłatach przerwa, Do tego 
nie można dopuścić iw tym celu właśnie 
podjąć należy energiczną akcję, Ustalenie 
wysokości zasiłków niezbędnych dla Łodzi 
będzie możliwe po zakończeniu mającej 
wkrótce nastąpić rejestracji przez P, U. 
P.P. wszystkich bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, W każdym bądź razie 
wyznaczenie stałych funduszów na zasiłki 
dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych w Łodzi będzie musiało min. pracy 


_ zrealizować. 


JEDYNA OKAZJA 
| 
| 


banków zagranicznych umożliwi Kupcom korzystanie z taniego 


kroki, co przejawiło się w zapoczątkowe- 
niu subskrypcji, celem utworzenia banku 
udziałowego. Subskrypcja dała już wię- 
kszość preliminowanego kapiłału, prócz 
tego zaś stowarzyszenie skomunikowało 
się z instytucjami finansowemi w Anglii i 
w Ameryce. Instytucje te przyrzekły oka- 
zać wybiłną pomoc w postaci kredytów 
Otrzymane ostatnio wiadomości z Amery- 
ki pozwalają mieć nadzieję, że nowoutwo- 
rzony bank będzie w stanie obsługiwać 
szersze masy kupiectwa. Jak nas infor- 
mują, bank rozpocznie swą działalność w 
końcu maja i w ten sposób drobne i śred- 
nie kupiectwo pozbawione dotychczas 
wszelkiego kredytu, uzyska . instytucję. 
która wywrzeć może zbawienny wpływ 
na położenie kupiectwa. (z) 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorzeł 

W recenzji z zebrania członków II-go 
stowarzyszenia właścicieli nieruchomości, 
zamieszczonej w nr. 105 „Głosu Polskie- 
go” z dnia 17 kwietnia r, b. wkradły się 
niedokładności, dotyczące mojej osoby; 
jako członka zarządu stowarzyszenia, Nie- 
dokładności te niniejszem prostuję. Mowy 
na cześć pana M, Helimana nie wygłasza- 
łem, ograniczając się jedynie do objęk- 
tywnego przedstawienia sprawozdanigóz 
działalności zarządu za rok 1925 zaś 
do wzmianki odwoływania się do policji 
dla przywrócenia porządku na zebraniu 
obywatelskiem, to stwierdzam, że wobec 
wtargnięcia na salę wielu osobników, nia 
będących członkami stowarzyszenia, prze- 
to nie mających prawa uczestniczenia w 
zebraniu, tem mniej zakłócania tegoż, za- 
znaczyłem, że przewodniczący, jak to sam. 
oświadczył, będzie zmuszony opróżnić sa- 
lę zapomoca woźnych, jak to jest przyjęte 
w zebraniach parlamentarnych, celem 
sprawdzenia następnie osób, mających 
prawo do uczestniczenia w zebraniu. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 4.d. 

W. Lewicki. 


Diczy! Czerwonego krzyża 


Przypominamy, że w dnłu dzisiejszym o godz. 
12 min, 30 w poł, w sali polskiej Y, M. C A. 
Piotrkowska 89, p, dr. Lamentowski wygłosł oé 
czyt n Ł „O nowotworach złośliwych i ich roze 
poznawaniu", 

Wejście bezpłatne, 


zdobycia bardzo znacznej gotówki w o- 
becnej stagnacji finansowej: jest 
losu rozpoczynającej się obecnie 
loterji państwowej, c 

Suma wygranych. tej loterji wynosi o- 
koło 10 mikjonów zł., przyczem można na 
jeden los wygrać sumę 400.000 zł. 

Ciągnienie rozpoczyna się we środę, 
„21 kwietnia, 

Na 66.000 wypuszczonych losów wy- 
grywa połowa, t-j. 33.000, czyli co drugi 
los rywa, 
pó do nabycia u kolektorów po 40 
„za los (10 zł, za świartkę). 


kupno 
13-tej 


MASZYNY 
do pisania 


„UNDERWDGO” 


najnowszego 
modelu t naj: 


e , szej kón- 
Sr TEk heoi r NL A ieyra A: s 
ZAMIANA ZUŻYTYCH MASZYN 


DO PISANIA NA NOWE. 
ARYTMOMETRY DO LICZENIA 
„ODHNER” 

MEBLE BIUROWE. Własny warsztat reperacyjny, 
Józef bężon, bódź, "racz 255 * 


—— 
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TEATR MIEJSKI 


Dziś, niedziela, dwa przedstawienia: o godz. 
3 m. 30 po raz ostatni ‚Orzeł czy reszka" z Juno- 
szą-Stępowskim i Stefanją Jarkowską, Ceny zni- 
żone. 


Wieczorem po raz 5-4y świeżo wystawiony a- 
merykański „Znakomity Don Juan”. Mimo nie- 
dzieli, bilety ulgowe ważne, 


Jutro, poniedziałek, po raz ostatni „Otello z 
Junosza-Stępowskim. Ceny najniższe. 


We wtorek, środę i czwartek ostatnie trzy wy- 
dlępy Karimierza Junoszy-Stępowskiego w „Zna- 
komitym Don Juanie". Bilety ulgowe ważne, 


W piątek dwudziesta trzecia prermjera sezonu; 
stynny maeterlinckowski „Błękitny ptak” w prze- 
kładzie Jana Kasprowicza z muzyką L. Marczew- 
skiego, Całkowicie nowa oprawa dekoracyjna i 
kostjfumowa Bolesława ` Kudewicza. ' Reżyserja 
Konstantego Tatarkiewicza. W głównej roli chłop 
ca Tyltyla—Ninka Wilińska. Kasa zamawiań roz- 
pocznie od jutra (poniedziałku), sprzedaż biletów. 

Odbywają się jednocześnie próby z komedii 
wspóiczesnej w 4 aktach posła J. Rączkowskiego 
„Polityka i miłość”, która będzie mastępną po 
„Piaku” premjerą sezonu. 


TEATR POPULARNY, 


Dziś, w miedzielę, dwa przedstawiemia o godz. 
4 po poł, 4 8.20 wiecz. „Krakowiacy 1 Górale”, 
Szłuka ludowa w 3-ch aktach re śpiewami i tañ- 
cami Przedstawienie popołudniowe po cenach 
zniżonych (od 2 zł. do 50 gr} 

Najbliższą premjerą w Teatrze popularnym bę- 
dzie history zny dramat narodowy p. t. „Kiliń. 
ski" M. Bałuckiego, którego premjerę dyrekcja 
maznacza na dzień 3 maja, 


WIELKI KONCERT NA RZECZ BEZROBOT- 
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Obywatelski komitet pomocy bezrobotnym u- 
mądza w czwartek, dn. 22 b. m. wielki koncert, 
z którego dochód przeznaczony jest całkowicie 
na akcję pomocy dla pracowników umysłowych. 


W koncercie” tym weźmie udział szereg wy- 
bitnych sił artystycznych naszego miasta, zarów= 
no z pośród przedstawicieli świata muzycznego, 
jak i teatralnego. 


Niewątpliwie koncert ten cieszyć się będzie 
wybitnym poparciem społeczeństwa łódzkiego za- 
równo ze względu na jego cel, jak również na do- 
bór sił artystycznych. 


DRUGI i OSTATNI WYSTĘP OPERETKI „KRó- 
LOWA NOCY", 


Dziś, w niedzielę, o godz. 8.30 wieczorem w 
Filharmonii odbędzie się drugi i ostatni występ 
arlystów operetki warszawskiej į odegrana zo- 
stanie „Królowa nocy”, operetka w 3-ch aktach, 
ciesząca się ogromnem powodzeniem, W dniu 
wczorajszym "licznie zebrana publiczność bawiła 
się wybotnie. Szczegółowe sprawozdanie pomia- 
ścimy jutro. Bilety nabywać można w kasie Fil- 
harmonii 


BUSTER KEATON DLA MŁODZIEŻY. 


Dziś o godz, 2<ej po poł. w dnie powszednie 
o godz. 4 po poł. kino-teatr „Luna” demonstruje 
dla młodzieży nadzwyczaj wesołą komedję „Ma- 
rynarz na dnie morza” z królem komików Buste- 
rem  Keatonem w roli głównej. Chcecie się 
uśmiać, młodzieży? Więc idźcie do „Luny”. Ceny 
minimalne od 30 gr. 


PODWIECZOREK U HANDLOWCÓW. 


Dziś, w miedzielę, dn. 18 b. m. o godz. 5 po 
poł. odbędzie się w tokalu związku zawodowego 
pracowników handlowych i biurowych m. Łodzi 
IAL Kościuszki 21), zwykły niedzielny  podwie- 
czorek klubowy dla członków i wprowadzonych 
gości. 


ODCZYT PROF. KAZIMIERZA WjŁKOMIR- 
SKIEGO. 


Staraniem łódrkiego związku zaw. naucz. mu- 
zyłł odbędzie się dn. 18 b. m. o godz. 4 po poł. 
w sali komserwatorjum p. Heleny Kijeńskiej, przy 
ul, Traugutta 9, odczyt prof. Kazimierza Wiłko- 
mirekięgo „Ô współczesnej muzyce francuskiej". 
Odczyt będzie połączony z ilustracją muzyczną 
w wykonaniu pp. Marji i Kazimierza Wiłkomir- 
skich, W programie utwory Debussy'ego, Ravel'a 
i Capelet'a. 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 

Dziś, w niedzielę, ostatni dzień wystawy Sty- 
ków, Której powodzenie stwierdza frekwencja 
najwyższa, jaką osiągnęła miejska galerja sztuki— 
10 tysięcy zwiedzających w ciągu miesiąca. 


Jak wiadomo, 33 proc. ze sprzedanych bile- 
tów dyrekcja przeznaczyła na fundusz dlą bezro= 
botnych pracowników umysłowych. 

Otwarcie wystawy jubileuszowej, obchodzące- 
ge 50-lecie pracy artystycznej Maurycego Tręba- 
cza, nastąpi z końcem bieżącego miesiąca. Rów- 
nocześnie odbędzie się wystawa lwowskich orty- 
stek  Harland-Zajączkowskiej,  Winkiewiczowej, 
oraz miniaturzystki p, Czarneckiej. 

Prócz tego na wystawę nadesłali swe prace: 
„- Augustynowicz į Piotr Stankięwicz z Krakowa. 


Śmiercią przypłacił wesołą zabawę 


Podpity biesiadnik zbytnio do serca wziął niewinną obrazę 
i szpadlem zadał śmiertelna ranę sasiadowi 


Dnia 17 sierpnia 1924r. w Chojnach 
przy ul, Podgórnej nr. 8, w mieszkaniu 
Michała Ziółkowskiego odbywała się 


buczna zabawa. Na zabawę tę Ziółkow- 
ski zaprosił wielu gości, wśród których 
znajdowała się rodzina Wlazłów, Gustaw 
Arndt i sublokator Ziółkowskiego, Stefan 
Koper. 
Goście bawili się wyśmienicie, gdyż ja- 
dła i napoju nie brakowało. 
W pewnej chwili między Arndtem i 
Koprem powstała słowna sprzeczka, pod- 
czas której Koper użył obelżźywego wyra- | 
zu pod adresem Arndta, nazywając go | 


„szwabem”, 
Wywiązała się z tego wkrótce bijaty- 


ka, w którą wmieszał się również Ziół. 
kowski, stając w obronie znieważonego 
Arndta. 


Wówczas Koper chwycił Ziółkowskie- 
go za włosy i powalił go na ziemię Do- 
piero Walerjan Wlazło uwolnił Ziółkow- 
skiego z rąk Kopra i wyprowadził go z 
korytarza, będącego terenem bójki do po- 
koju. Koper jednak nie dał za wygraną i 
krzyknąwszy „czekajcie wkrótce będzie- 
cie wszyscy mieć łby porozbijane”, 
biegł na ulicę, 


Wy- 


Korowód niezadowolonych 


Część gości, a mianowicie Wlazłowie, 
widząc, że zanosi się na poważną awan- 
turę, chcieli opuścić mieszkanie Ziótkow- 
skiego, lecz na progu mieszkania omal 
nie spotkali się z nadbiegającym ze szpa- 
dlem w ręku Stefanem Koperem. Siostry 
Wlazłówny cofnęły się szybko do miesz- 
kania, zamknęły drzwi za sobą, które po- 


magał im przytrzymywać ich ojciec Wa- į 


lerjan, aby uniemożliwić rozłoszczonemu 
Koprowi przedostanie się do mieszkania 
Walerjanowi Wlażle przybiegł również do 
pomocy Ziółkowski. Jednak Koper zdołał 
drzwi wywalić i wpadł do mieszkania, u- 
derzając szpadlem  Walerjana Wlazłę w 
glowe. 


Wlazło padł na podłośę, zbroczony 
krwią i nieprzytomny z bólu. 

Wkrótce na miejsce bójki przybyła po- 
licja, która zaprowadziła awanturników 
do komisarjatu Po pewnym czasie przy- 
był również do komisarjatu Walerjan 
Wlazło, by wytłomaczyć swego zatrzyma- 
nego przez policję syna, Walerjana Wla- 
zło jakó jednego z uczestników bójki rów= 
nież przytrzymano w komisarjacie, Jed- 
nak okazało się, że Wlazło ma ranę w 
głowie ji należy natychmiast udzielić mu 


pracowników komunalnych 


Pracownicy warsztatów miejskich grożą 
strejńiem 
e ile magistrat nie uwzględni ich postulatów 


W dniu wczorajszym o godzinie 2 po 
południu odbył się wiec pracowników war- ` 
sztatów miejskich, na których przemawiali 
przedstawiciele związków: Kowalski (zw. 
prac. inst, użytecz. publ.) Stęborowski (zw. 
polskie), Piechotkówna (zw. chrześc. 

Po przemówieniach wyżej wspomnia- 
nych zebrani uchwalili następu'ącą rezolu- 
cję: zebrani na wiecu w dniu 17 kwietnia, 
pracownicy warsztatów miejskich po wy- 
słuchaniu sprawozdania przedstawicieli 
związków o przebiegu dotychczasowych 
kroków i pertraktacji z magistratem w 
sprawie uregulowania warunków płacy i 
pracy w warsztatach miejskich stwieruzają: 
że pracownicy warsztatów miejskich od 
miesiąca marca r, ub. oczekują cierpliwie 
na uregulowanie warunków płacy i 
pracy, jednak magistrat wskutek złej woli i 
lekkomyślnie przyjmowanych uchwał spra- 
wy uregulowania warunków pracy i płacy 
mimo kilkakrotnych zapowiedzi dotych= 


czas nie załatwił; 2) że wprowadzony zZ 
dniem 28 marca r. b. cennik płac bez poro- 
zumienia się ze związkami wysoce krzyw- 
dzi pracowników warsztatów miejskich, 
gdyż nie ocenia spec alności i wydajności 
pracy poszczególnych  kategorji robotni- 
ków; 3) wobec tego pracownicy postana- 
wiają: a) zaprotestować przeciwko krzyw- 
dzącej uchwale magistratu z dnia 4 lutego 
r. b, wprowadzającej z dn, 28 marca 1926 
r. cennik płac dla pracowników warszta- 
tów miejskich bez uprzedniego porozumie- 
nia się ze związkami pracowników miej- 
skich i jako taką nie przyjąć do wiadomości 
b) wezwać zarządy pracowników miejskich 
do poczynienia energiczny kroków w ce- 
lu skłonienia członków istratu do za- 
warcia umowy zbiorowej wiązkami, c) 
w razie jeżeli magistrat d 22 b. m. nie 
zmieni swego dotychczaso stanowiska 
pracownicy postanawiają przystąpić do 
strejku. (U) 


Zwiazek inwalidów pracy 


walczy o realizacię 


Onegdaj w sali T. U. R. odbyło się pod | 
przewodnictwem p. Endrycha doroczne | 
walne zebranie związku inwalidów pra- | 
cy. Sprawozdanie z działalności za ubie- ; 
giy it złożył kierownik związku p. | 
Warszłacki. Ze sprawozdania wynika, iż | 
związek ryskał za ten czas zarówno na 
sile ilościowej jak i moralnej. 

Przez liczne konferencje z urzędami 
państwowymi, samorządowymi i społecz- 
nymi, oraz poważnej ilości interwencji, 
podjętych w obronie interesów poszkodo- 
wanych robotników we wszelkich instytu- 
cjach oraz przedewszystkiem przez wysu- | 
nięcie na forum życia publicznego szeregu 
postulatów inwalidów, autorytet związku 
w wysokim stopniu wzrósł. 

Setki nieszczęśliwych ołiar okaleczo- 
nych w zakładach przemysłowych lub in- 
nych znalazło wszechstronną opiekę 
związku i byt ich uległ poprawie. 

Do poważniejszych z sukcesem prze- 
prowadzonych zadań należały: uzyskanie 
uchwały magistratu o zatrudnieniu 'nwali- | 
dów w służbie miejskiej, zdobycie subsy- 


swych postulatów 


djum, zmiana niesłuszneśo wyrokowania 
sądów w sprawach ubezpieczenia od in- 
walidztwa, utworzenie patronatu prawne- 
go przy związku pod kierownictwem p. 
Warszłackiego, wniesienie, poparcie i zdo- 
bycie nowel do ustaw o ubezpieczeniu od 
wypadków oraz poprawa położenia praw- 
nego inwalidów. 

Następnie referent zdał szczegółowe 
sprawozdanie z czynności sekretarjatu i 
działu prawnego. 

Po tym referacie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. Po udzieleniu ustępujące- 
mu zarządowi absolutorjum i przyjęciu sta- 
tutu odbyły się wybory do nowego zarzą- 
du, w skład którego tajnem głosowaniem 
wybrani zostali p. Warszłacki, Jesienow- 
ski, Śmigiel, Leins, Eckel, Węglewska, 
Makarow, Raniewski, Endrych, Kosiński, 
Tomaszewski, Sosnowski i Kowalski. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Stańczyka, Rodego i Derfela, zaś do sądu 
koleżeńskiego pp. Choinackiego Antonie- 
go, Tkacza i Jarzęckiego. 


Zmniejszenie sie liczby bezrobotnych 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 17-go kwietnia b. r. 
było zarejstrowanych 52.161 bezrobotnych. 
Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygodnia 
44,197 bezrobotnych. W tym brało 14.273 
bezrobotnych zasiłki ustawowe, wypłacane 
z funduszu bezrobocia, oraz 29.872 bezro- 
botnych zasiłki doraźne, wypłacane ze 


skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 444 
robotników, otrzymało zaś pracę 4.315 ro- 
botników, do pracy zostało wysłanych 148 
robotników. Urząd rozporządza 52 wolne- 
mi miejscami dla robotników różnych za- 
wodów. 


| ła rozpatrywana wczoraj przez sąd 
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pomocy lekarskiej. Zawezwany lears p® 
gotowia skonstatował, że ranla Wiar 
jest niebezpieczna i że należy $o odw ‘etk 
do szpitala, i 

Wlazło przebywał w szpitalu św, Já „| 
zefa na kuracji około 3 tygodni. Gdy zdro. ę 
wie jego nadal szwankowało udał sia 
Wlazło do szpitala imienia Poznańskiego, 
gdzie jednak po krótkim czasie, mimo sta 
rannej pielęgnacji, zmarł, 


Na podstawie powyższych danych m 
rząd prokuratorski przy sądzie okrego- 
wym w Łodzi pociągnął Stefana Kopra, 
zamieszkałego w Chojnach, do odpowie 
dzialności sądowej. Sprawa powyżeze bys 
m rę. 
gowy pod przewodnictwem sędziego 
nolda. Oskarżał prokurator Mand 
Badany w charakterze b'egłego dr. Fal 
Klozenberg, stwierdził, że przyc: 
śmierci Wlazły była rana, spow 
uderzeniem w głowę tępem narzedziem 


£ lo u 


Sąd po naradzie ogłosił wyrok, f 
którego Stefan Kopera, lat 29, skats 
stał na 3 lata więzienia, zam, 
prawy. 
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Go usłyszymy dziś przez radjo 


Warszawa, 480 m. 

Uroczyste otwarcie pierwszej polskiej stacji 
nadawczej z udziałem p. prezesa rady ministrów 
dr. Aleksandra Skrzyńskiego i ministra wyznań 
religijnych i ośw, pubL prof. Stanis! wa wrabe 
skiego. 

19.45 Część I: Polonez As-dur, odećra orkie= 
stra „Polskiego radja“ pod dyr. prof. Jana Dwo+ 
rakowskiego, 

19,50 Część Jl: Przemówienie prezesa Tadeg. 
sza Sułowskiego, 

20.00 Przemówienie prezesa rady ministrów | 
ministra spraw zagranicznych dr. Aleksandra 
Skrzyńskiego. 

20.15 Przemówienie p. Zygmunta Chawea 
czelnego dyrektora „Polskiego radja". 

20.30 wykład inauguracyjny z cyklu pownzech. 
nych radjowykładów wygłosi Stanisław Grabski, 
minister W. R. i O. P 

21.00 Przemówienia przeznaczone dla zagrani 
cy; 1) Slowo wstępne — wygłosi p. dyr. Zyśmust 
Chamiec. 2) Przemówienie prezesa rady ministrów 
i ministra spraw zagranicznych dr, Aleksandra 
Skrzyńskiego. 

Część DI. Koncert inauguracyjny poświęcony 
twórczości Chopina. 

Słowo wstępne o Chopinie wygłosi prof, Stae 
nisław Niewiadomski: 1) Ballada G-moll, 2) Noc- 
turn C-moll. 3) Impromptu As-dur. 4) Wale As- 
dur op. 34. 5) Scherzo H-moll — odegra na forte- 
pianie prof. Józef Turczyński. 6) Melodja, 1) Pier- 
ścień. 8] Niema, czego trzeba. 9) Hulanka. 10) 
Piosnka — odśpiewa p. Adela Comte-Wilgocka. 
11) Ballada As-dur, 12) Sześć preludjów. 13) Noc- 
turn Fis-dur. 14) Mazurek H-moll, op. 3% 15) 
Wale Ges-dur. 16) Polonez As-dur — wykona 
prof. Józef Turczyński. 

23,00 Część TV: Recytacje: 1) Helena Grom- 
nicka: fragment z Mickiewicza; 2) Marja Strodi: 
ska; fragment ze Słowackiego; 3) Halina Statik 
fragment z Wyśpiańskiego; 5) Stefan Jarecr. Íra. 
gment z Żeromskiego; 6) Aleksander Zelw 
fragment z Reymonta. 


Wykłady powszechne 


W poniedziałek, dnia 19 b, m.. o godz 
7.ej wiecz. w sali odczytowej m eis<irg 
kinematografu oświatowego wygłosi dr 
A, Goldenberg, ilutsrowany przezrocze mu, 
wykład na temat: „Rośliny i zwierzę! 
pascżytujące na człowieku”. 

Następny wykład v dniu 26 kw 
r. b. wygłosi prof. W. Jakóbczyk 0 
mat: „Polska pieśń ludowa", Wykład Iu- 
strowany będzie muzyką í śpiewem, 

Opłata za we'ście wynosi 10 órosz: 
bezrobotnych za ukazaniem legityniaci 
wstęp bezpłatny. 
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W dniu dzisiejszym wyles y 

dżają robotnicy do Franni gi 
W dniu dzisiejszym robotnicy zi agażo- A 

wani przez misję francuską w Pabji icach i 

w Zgierzu wyjadą w dniu dzisiejszy:a przea 


Mysłowice do Francji. Ogółem misja fran- 
cuska zaangażowała wyżej wipómnia= 
nych miejscowości przeszło 200 opolan 
ków Í 


y 
- 


+ 
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lekich perylerjach naszego miasta przy ul. 
Granitowei 10, rozegrała się straszna tra- 
| edia dwojga młodych ludzi, którzy się 
| kochali bezgranicznie, a jednak jedno z 
nich targnęlo się na życie drugiego: 
mąż dwudriestotrzy-leini Kazimierz Kur- 
pik zamordował swą dziawiętnasto-letnią 
żone Sylwię i sam przeciął sobie żyły na 
rękach oraz poderżnął dandio, 

Kurpikowie poznali się przed cztere- 
ma laty. Młody dziewiętnastoletni Kurpik 
odrazu zakochał się w ślicznej viętnasto- 
letniej smukłej Sylwji Garczarek. Sylwii 
mmoonowały hołdy, składane jej przez roz- 
orbanego młodzieńca. który 
groził jej samobójstwem w razie, gdyby 

wyszła za kogo innego, 

Dwa lata temu posprzeczali się z so- 
ją, gdyż Kurpik był poprostu chorobli- 
vie zazdrosty — Sylwia zerwała z nim, 
aśroził jej po raz niewiadomo który, 

że się ctruje i rzeczyw'ś-ie wynjł nod 
drzwiami mieszkania jej, Scanowa 1, wię- 
szą dozę jodyny tak, że go z trudem ura- 
towano. 


l 


Dziewczyna pielęgnowała śo w choro- 

bie i wtedy dopiero 
zrozumiała, że kocha tego niedoszłego 
samobójcę, 

Kurpik był człowiekiem porywczym i 
jędąc raz podchmielonym, znieważył 
czynnie jednego z komisarzów policji, 

za co został skazany m sześć miesięcy 
więzienia, 

Sylwia popadła w melancholję, plaka- 
fa, nie spała całemi nocami, a wiele kło- 
półów miał z nią naczelnik więzienia, 
śdyż ciagle wystawała pod drzwiami jego 
gabinetu ; 

z prosbą o widzenie się z narzeczonym, 

Gdy Kurpik wyszedł z więzienia, 
pobrali się, 
niespełna cztery miesiące 


—a stało się to 
/ temu. 
Początkowo młodziutcy małżonkowie 
mieszkali u rodziców Kurpika na Rzóow- 
skiej 23, gdyż 
Kurpik nie miał posady. 
skutek starań swego teścia otrzy- 
isade pomocnika buchaltera w jed- 
nstytucji łódzkich, został jednak w 
na dwa miesiące zredukowany 
za ciągłe awantury z setem, 
' tym czasie przeprowadził się z żo- 
n4 do teścia na Sosnową, gdzie młodz! 
owie mieszkali od połowy marca. 
zice obojga dbali bardzo o młode 
stwo i wspólnemi siłami 
im skromne mieszkanko przy ulicy 
Granitowej 10. 
Kurpik znajdowśł się bez 


N 


jeważ 


li także na utrzymanie młodych. 
sdy małżonek, nie mając żadnego 
, denerwował się tem bardzo, na- 

na swój los, a co gorsza popadł w 
/arzystwo, 
często do domu pijany i bił żonę, 
po wytrzeźwieniu przepraszał ją na 
2 klęczkach 
~i Absypywał tysiącem czułości, żona mu 
zawsze przebaczała i nawet starała się 
być dla niego jeszcze lepszą niż dotych- 
czas 

Niestety awantury nie ustawały i mały 
domek przy ulicy Granitowej stale nieno- 
koit 13-ty komisarjat małżeńskiemi awan 
turami Kurpików, 

1 Rodzice obojga, dowiedziawszy się o 

tem, starali się młodych pogodzić. gdy 
przychodzili, zastawali oboje w jaknajlep. 
szej komitywie, co nie przeszkadzało, by 

w niespełna ` pół godziny po wyjściu ro- 
dziców, 

Kurpikowie rzucali się znów na siebie 

| z pięściami, 

Jakiś dziwny szał zazdrosnej miłości 
opanował młodych małżonków: 

kochali się, bijąc się nieraz datkliwie, 
p hociaż oboje nie mieli żadnego poważne- 
og powodu do kłótni, bo młodziutka Syl- 
wja była najprzykładniejszą żoną i po ca- 

+ łych dniach siedziała w domu, gdy mąż 
włóczył się po mieście, 

„p Tydzień temu Sylwja wyszła podczas 
IEF nicobecności męża do komisarjatu, by za- 
W meldować s'ebie į jego. dotąd bowiem 
y nie byli zameldowani 
w swem nowem mieszkaniu, 

, Kurpik wrócił przed jej vowrotem, a 
mie zasławszy w domu obiadu, zaczął się 
„skarżyć przed sąsiadami na żonę į odgra- 
M żal się, że sprawi jej „benefis” za to, 


że go zaniedbuje, 


a 


21s 


| 


W nocy z dnia 16 na 17 b. m. na da- | 


i 


18.IV. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Straszna tragedia małżonków Rurpik 


Rzeczywiście, gdy Kurpikowa wróciła 

do domu, 
zaczął ją bić 

w naiokrutniejszy sposób, a nawet grozić, 
że ją zabije, 

Wystraszona $roźbami niewiasta wy- 
skoczyła z okna pięterka, na którem mie- 
szkali, na przylykający do domku plac, a 
mąż rzucił za nią doniczką z kwiatem, 

którą potłukł jej dotkliwie prawy bok. 

Tego dnia ledwo sąsiedzi zdolali ją 
wyrwać z rąk rozszalałeśo męża, który 


] 


| 
| 
| 


twierdził uporczywie, że Sylwia go zdra- | 


dza. co było tylko jego uro'eniem. 


Kurpikowa po tej awanturze schroni- 
ła się do domu swych rodziców. 

Kurpik po jej uci 
pacz i wracał do domu stale piany. 


aczra 
eczce 
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wpadł w roz-, 


acja w pióropuszach 


Gdy Kurpikowa dowiedziała się o tem. 
że mąż wynosi z domu drobne sprzęty i 
bieliznę, zwróciła się do sądu z prośbą 

o zabezpieczenie jej ruchomego majątku 
i opiekę tę zyskała, 

W czwartek ub. tygodnia na Granito- 
wej zjawił się komornik, który opisał me- 
ble i wogóle urządzenie mieszkania Kur- 
pików, którzy byli przy tem obecni. 

/ trakcie opisywania mieszkania Kur- 
pik ńsiłował uderzyć żonę polanem drze- 
wa, czemu przeszkodzono, 

Po opisaniu mieszkania Kurpikowa u- 
dała się ze swym ojcem na Sosnową, a 
Kurpik pozostał sam w mieszkaniu. 

Sąsiedzi nie przypuszczali, by młodzi 
mogli się pogodzić po tem wszystkiem, co 
zaszlo, to też zdziwili się , niepomiernie, 


hojnie, strojnie, zbrojnie 


i bajecznie Kolorowo 
Ostatni — z 15 kwietnia — Nr, „Dz. ! 


Ustaw Rrzeczypospolitej Polskiej” pow:- 
nien był wyjść 1-$go kwietnia, a i wtedy 
musiano by go uznać za niesmaczny dow- 
cip. Nagle bowiem ten suchy, powèżny 
organ urzędowy zmienił się w... dziennik 
mód, Albowiem całych 12 stronic wielk:e- 
go formatu organ ten poświęcił na... wzo- 
ry umundurowania dla urzędników służ- 
by dyplomatycznej i konsularnej. 
Dotychczas nasi dyplomaci i konsulo- 
wie nosili strój cywilny — i napewno «0 
było najmniejszą ich wadą, Ale różne „gło 
wy do pozłoty”* wśród naszej dyplomacji 
czuły zawiść do różnych umundurowa* 
nych zagranicznych dyplomatów — i po- 
stanowiły kosziem państwa, którego skar® 


niby to ratuje się" — przyodziać się w 
muedury i rozmaite — ozdóbki,.,. 

No i wyszło krawieckie rozporządzenie 
rady ministrów z 19 lutego b. Tt., ña mocy 
którego wprowadzono galony, hafty, pió- 
ra strusie, „białe lub czarne", zależnie vd 

nowiska, szpady z rękojęścią z perło- 
wej macicy“ i t. p. — ozdóbki, 

Wprost niesamowita śmieszność tego 
„mundurowania', tego bezmyślnego naśla 
dowania w młodem demokratycznem pań- 
stwie starych wzorów monarchicznej dy- 
plomacji — staje się jednak czemś obu- 
rzającem, kiedy się pomyśli, że rząd ma 
czas į ochoię na takie kosztowne zabawki 
w czasie nędzy, bezrobocia, katastrofy 
skarbowej i gospodarczej! 


Walke z epidemjami wśród bydła 
podejmują leKarze weterynaryjni woj. łódzkiego 


W dniu 15 b. m. odbył się w sali nosie- 
dzeń urzędu wojewódzkiego pod przewod- 
nictwem pana wojewody zjazd lekarzy 
weterynaryjnych wo ewództwa łódzk'ego, 
na którem obecni byli naczelnik wynziatu 
chorób zakaźnych min, roln į d. p, dr. 1. 
Herman, naczjijn. wydz. roln. i weter 
wojew. Z. Sz , wszyscy mieiscow: jak 


również z terenu wo/ewództwa 
państwowi, cy, wolnopraktykujący i 
w znacznej bie tutejsi wojskowi leka- 


rze weter, 


W celu poparcia rozwoju instytucji u- 
bezpieczeń inwentarza żywego, ptzyjął 
udział w zieździe 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych. 

Również byli obecni 
centralnego towarzystwa 


rolniczego i 
związków kółek rolniczych. 


przedstawiciel polskiej * 


przedstawiciele ' 


Otworzył ziazd pan wojewoda Darow- 
ski, który w swojem przemówieniu pod- 
kreślił znaczenie pracy lekarzy wetery" 
naryjnych dla Polski, głównie dla pepra- 
wienia bilansu handlowego przez eksport 
zwierząt zaśranicę, 

Na zakończenie swego przemówienia 
pan wojewoda zaznaczył, że postulaty i 
uchwały zjazdu znajdą zupełne poparcie z 
jego strony, Po naukowo i starannie o- 
pracowanych referatach inspektora wete- 
ryraryjnego województwa L, Dreck ego i 
lustratora weterynaryjnego J. Okwieciń- 
skiego, zostały przyjęte przez zjazd. po 
dłuższej dyskusji, bardzo ważne uchwały 
zmierzające do zwalczania grasujących na 
terenie wojewódziwa chorób zakaźnych 
wśród zwierząt domowych i opracowane 
postulaty dla ulepszenia stanu weteryna- 
ryjno-sańitarnego województwa. 


ymali; 

1) Marja Dutkiewicz, Piotrkowska 121, 
3 bi'ety do kina „Reduta“, 

2) E. Raczkowska — 2 bilety do kina let do kina „Reduta”, 


Reduta", 
3) E. Kopel, Zamenhola 1 — 


kina „Reduta“, 


ji 
| 


do kina „Reduta”. 


5) S, Monicowa, 6 Sierpnia 20 — 1 bi. 
6) H, Glilc, Chojny — 1 bilet do kina 


2 bilety do | „Reduta“. 


| 
| 


Nr. 108 


Mąż zamordował młodą żonę, 


a sam poderznał sobie gardło, poczem położył się do łóżka Konającej Kobiety 


+, Monających znaleziono splecionych w miłosnym uścisku 


gdy ujrzeli w ubiegły piątek po obiedzie 
roześmianą parę małżonków, którzy przy- 
szli razem z miasta do domu z obfitymi za- 
pasami żywności, Kurpikowa zaraz po 
przyjściu do domu j 

wzięła się do przygotowania kołėcji, 
podczas, gdy mąż jej rąbał na podwórzu 
drzewo siekierą, pożyczoną od sąsiada, 
posterunkowego Wójcika. Małżonkowie 
spożyli w jaknajlepszej komitywie kola- 
cję, a optem wzięli się do wetów w posta- 
ci ciastek i wina. 

W trakcie spożywania kolacji obsypy- 
wali się wzajemnie tysiącem czułości, któ- 
re doszły do żenitu przy wetach, tak, że 
jedyny świadek ich uczty-zgody, którego 
okna wychodzą na okna mieszkania Kur- 
pików, uważał za stosowne zaprzestać 
swych obserwacji. 

Kurpik po kolacji rozebrał żonę, obsy« 
pując ją gradem pocałunków i zaniósł do 
łóżka, a potem sam się do niego położył. 

W pewnym momencie Kurpik wstał z 
łóżka, chwycił leżącą na stole chusteczkę 
i stojącą obok łóżka siekierę i nim Kurpi- 
kowa zdążyła krzyknąć, zadał jej obu- 
chem siekiery 
silny cios w głowę, a potem zakneblował 

jej usta. 


Kurpikowa pod wpływem nagłego 


| przestrachu i ciosu w głowę dostała tak 


ówałtownego krwotoku ustami, że 
krew wypchnęła jej knebel z ust, obryzgu- 
jąc obficie poduszki 

Kurpik przeraził się narazie swym czy- 
nem i pozwolił wstać żonie, która zaczęła 
się słaniać: po pokoiku, 

obryzgując ściany krwią, płynącą jej z 

usł i głowy. 

Kurpik zeszedł z łóżka, chwycił żonę 
na ręce i rzucił ją z powrotem na łóżko 1 
jeszcze raz uderzył ją obuchem siekiery w 

głowę tak silnie, że pękła jej czaszka. 

Nieszcęsna zaczęła jęczeć i chrapać, 
nieustając wymiotwać krwią. 

Morderca, widząc to, chwycił za brzyt- 
wę i 
ponrzecinał nia sobie żyły na rękach, oraz 
poderżnął gardło, a pean położył się do 

żka. 

Małżonków Kurpików po wywalenw 
drzwi znaleziono 

splecionych w miłosnym uścisku, © 

Wezwane przez policję pogotowie 
przewiozło oboje do szpitala Poznańskich 
w stanie $rożnym. 

Jak się dowiadujemy w osłatniej chwili, 
Kurpikowa nie odzysl:awszy przytomności 
zmarła, a Kurpik walczy ze śmiercią. 

Na miejsce wypadku przybył sędzia 
śledczy trzeciego rewiru, p. Braun, który 
przesłuchał sąsiadów tragicznej pary mał. 
żeńskiej. 

Dalsze szczegóły zbrodni, oraz wy- 
wiad naszego specjalnego wysłannika po- 
damy w dzisiejszym ,„Gońcu”, 

— M — 
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323% 
Kurs wszódz elczy dla pid- 
oficerów 

Na podstawie rozkazu dowódcy POK 
4 przy współudziale związku rewizyjnego 
spółdzielni wojskowych został zorganize- 
wany przez 4 okr. szefostwo intendentu- 
dy III kurs spółdzielczy dla podoficerów 
zawodowych i szeregowców  zatrudnio- 
nych w spółdzielniach garnizonu Lodzi. 

Kurs przeprowadzał 4 oddz. służby in- 
tendentury pod kierownictwem ppłk, int 
Meksze, Jezeta, dowódcy 4 oddz. służby 
int, Żywo interesowali się i popierali pra 
ce kursu: ppłk, ini. Stankiewicz, szet int. 
O. K.4i ppłk. Hiszpański, zastępca szefa. 

Na kursie wykładali: Teorja spółdziel 
czości — por. M, Baute; Organizacja spół- 
dzielni por. St. Wyciślak; Towaroznaw= 
stwo żywnościowe i techniczne i zakłady 
gospodarcze por. M. Rawa i por, M. Sie- 
miński; Ustawodawstwo spółdzielcze por. 
M. Błahut; Statystyka w spółdzielni i kon 
trole zakupów-Dor. Kaczmarek; Arytme- 
tyka handlowa i przepisy skarbowe chor. 
Ressler; Rachunkowość stowarzyszeń spa 
żywczych sierż. M. Szydełko; Prawo nan 
dlowe z wekslowem u. c. Dzierzów: ` 
paganda i reklama spółdzietcza u. e. Bi- 
chaiło, 

Kurs trwał od 25 lutego rb. do 2 kwiet 
nią rb. i liczył 13 słuchaczów. 

Dnia 12 bm, odbył się w obecności p. 
ppłk. Hiszpańskiego. ppłk. Meksza, L. Za- 
rzyckiego, delegata zw. erw. spółdz 
wojsk. oraz wykładowców kur . egza- 


EET 


; min słuchaczów. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
18 Kwietnia 1926 r. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
18 Kwietnia 1926 r. 


00 milionów kredytu dla Rosji sowieckiej Rynek pieniężny 


| 
| 
r 3 | Pe | 
na odbudowę przemysłu rosyiskiego Warszawska niełda urzędowa. 
| 
| 


„. WARSZAWA, 15-go kwietnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania byty 
następujcae: - 


f è - A 8 
Pertraktacje sowiecko-niemieckie 

Dyplomaci I politycy sowieccy zdają | interesów obliczonych na przeciąg 4-ch | natomiast Rosja sowiecka ofiarowuje 9 
obie dokładnie sprawę z tego, że bez u- | lat, połowa zaś na finansowanie intere" | procent, Dolary 5.85 
sów przewidzianych na dwa lata, Przypuszczać należy, że przewodniczą Franki franc, —— 

Kredyty mają być udzielane w pierw- | cy komisji sowieckiej p. Stomoniakow nie 
szym rzędzie niemieckiemu przemysłowi | wypuści nadarzającej mu się sposobności 
żelaznemu, pracującemu dla sowietów, | zdobycia kredytów dla Rosji sowieckiej 

W obecnej chwili pertraktacje są je” 
szcze w pełnym toku i nie zanosi się na | kredyty niemieckie zetknie się on z finan- 
szybkie zawarcie umowy. Rząd niemiecki  sistami amerykańskimi, których poparcia 
i zainteresowane banki „Deutsche Bank" | bardzo potrzebują, w obecnej chwili so- 
i „Reichskreditbank** żądają 11 procent, II wiety, 


tyskania zagranicznej pomocy finansowej 
CZ7FKL 

Belgja 32.70 

Holandja 355,90 

Londyn 43,12 

N. York 8.85 

Paryż 29.60 

Szwajcarja 171.20 

Wiedeń 125.15 

Włochy 35.71 

Sztokholm —,— 

Kopenhaga —,— 

Praga 26.28 

Pożyczka dolarowa 77.25 

10 proc. pożyczka kolejowa 130,—= 

Pożyczka konwersyjna 34.00 

8 proc. pożyczka złota —, — 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 22,00 


nie można poważnie myśleć o odbudowie 
zniszczonego przemysłu rosyjskiego. 


| tem bardziej, że z okazji pertraktacij o 


czasu wszelkie usiłowania rządusowieckie 
fo zmierzają do uzyskania w Niemczech 
więlcszego kredytu, który w pierwszym 
tzędzie byłby użyty ma odbudowę sowie- 
skiego przemysłu. 


Zobowiązania rządu sowieckiego w tym 
kierumku, wyrażone w nocie, będącej ane- 
ksem do traktatu handlowego niemiecko- 
sowieckiego z 12 października 1925 roku 
Jawały z góry pewną gwarancję powodze 
nia starań sowieckich o kredyty. 


Kurs dolara bez zmiany 


Na rynku walut obcych sytuacja w | Łodzi dokonano wczoraj nielicznych jedy- 
dniu wczorajszym nie uległa zmianie. Kurs | 716 tranzakcji przy podaży, pokrywającej 
i 


Dlatego też zaraz po podpisaniu trakta | dołara na giełdzie warszawskiej utrzyma- poa zebowanie, - 4 i pół proc. obl. m, Warszawy przed. 
lu, dnia 15 października r. z, Niemcy u- | ny został na poziomie 8,85. Również í kurs | POR ad wynosił 9,60 w płaceniu, 9,65 w | wojenne 18.50, > 

sę f st PY 4 r y a taw i > = 
lzieliły Sowietom 100 miljonowego kre- RZY nie wykazywał żadnych wa- | Bonk Polek Ikea: zboć 5 pr. Obl, m. Warszawy a tydz 34.75 
dytu towarowego, na okres trzechmiesię- i i iszy: ol 8,80, 2 rz N] 4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

ka ; PE Na prywatn ku walut obcych w rajszym za dolara zł. 8,80. (rz) | złotowe < > : 
tzny. Po upływie terminu tego kredytu, pry Joa ze y | złotowe 29,60 

|| 


który jednak ze względu na jego charak- 
'er towarowy w całości przez sowiety nie 
został wyczerpany, — rząd Rosji sowie- 
skiej rozpoczął w połowie śtycznia br, sta | 
rania o nowe kredyty, tym razem większe 

i nie o charakterze towarowym, lecz prze 
mysłowym, 


| Giolla akcjowa 
| Bank Polski 50—50.25 

| Bank handlowy 1.65 

j Bank dyskontowy 4.80—-4,85 
| Bank zachodni 0.85 


|Rutyna w produkcji obniża naszą 
zdolność KonKurencyjną 


Czem się tłomaczy wyższość przemysłu Stanów 
Zjednoczonych nad europejskim 


| 
Dwaj inżynierowie angielscy, Bertram | 5) Wybór personelu kierowniczego ra | 
i 
t 
'] 
| 


Elektr. Dąbrow. 0.54 
Cukier 1.65 

Nobel 1.30 

Fitzner 0.86 
Modrzejów 1.65—1.73. 
Ostrowieckie 4—4.30 
Starachowice 0.87 
Zawiercią 5.10 
Borkowski 0.40—0.37 
Częstociee 0.70 
Węgiel 1.80—1.87 
Cegielski 6.60 

Lilpop 0.54-—0.53 
Norblin 0.73 

Rudzki 0,67—0.72 
Zieleniewski 10 
Żyrardów 7.25 
Haberbusch 5.10 


Pierwsze jednak usiłowania dostarcze” 
nia sowietom większych kredytów prze- 


Nie też dziwnego, że już od dłuższego 
| 
{i 
| 
| 
| 
| 
| Austin i W, Francis Lloyd, którzy spędzi- 


podstawie oceny zdolności; 
Ziednoczonych, 6) Usunięcie rozrzutności; 
aciecia. siopyv życiowej, rohot- | 


nysłowych prowadzone przez niemieckie 
„D* banki, — będące w kontakcie z D'!- ; 
lonem, Read and Co., i Kuhn i Loeb aud 
`o., — spełzły na niczem z powodu żą” 
danią wysokiej stopy procentowej, wyno- 

szącej bez prowizji 13 proc. 


śle tamtgj 


Kiedy dopiero nadeszły do Berlina wia | 
domości o pertraktacjach sowieckich -z 
$rupą banków francuskich, t, į. z „Banque 
de Paris et des Pays Bas' oraz „Credit 
onałs', — koła niemieckie, starające 
się nie dopuścić do porozumienia finanso- 
wego Rosji sowieckiej z Francją, podjęły 
nowe pertraktacje. 


Notowania złotego; 


W dniu 17-go kwietnia 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Na pierwszy plan wysunął się wów Paroch 25 S0 
czas „Reichsverband der deutschen Indu Berlin i . AOSS? 
«_ah z wypł na Warszawę 65—44. 
rie", który przez swojego dyrektora polach ż 220 
calla przedłożył rządowi Rzeszy projekt Poznań 44,15— 44-5 
i o 7 % : PARE Katowice 44,15—44,57 


tenże wziął inicjatywę z rąk „D" ban: 
5w i przeniósł ją na Rzeszę oraz poszgł 


sine kraje. j Notowania oieliowe w Paryża. 


PARYZ 16.go kwietnia (Pat) Zamknięcie 


rzeczywiście gabinet niemiecki zaa* eldy 144.90 
yrobowił ten plan, nawiązując równocze Aj 2975 
nie bezpośredni kontakt z New Yorki Belgja DoR 

A Hiszpania z i 
A.msterdamem. Włochy 118.90 


Wedle tego projektu 300-tu miljonowe 
go kredytu, państwo przyjęłoby na siebie 
śwarancję jako t. zw. „Ausfallsgarantie' 
w wysokości 35 proc. Zobowiązania jed- 


dlofowania giełiowe w Londynie. 
4.2 LONDYN, 17-g0 kwietnia (Pati Zamknię: 


] f i i INowy-|ork 4.86 12 

ik dla państwa wynikałyby dopiero wów Holandja 12.11,75 

czas, gdyby ddany przedsiębiorca przyjął ! P Ea 151.81 
TAN : > h 1 C I 0- deldja 321, 

siebie ryzyko w 40 proc. Gwarancja WAL PANE MEKI e do 94 wiecie 12 84 

i E: ý ; A : W celu zapobieżenia na przyszłość w | siedzenie rady zrezszeń gospodarczych, W loch; 60.42.00 
tomiast poszczególnych krajów obejmu | 4 . 1 + z i dłożyć Niemcy ź, 

25 R siosowaniu podobnego systemu niezbędne | na którem postanowiono przedłożyć pre- Szwajcaria 25 18 

e 25 proc, wszystkich zobowiązań, się staje omówienie tej sprawy przez | zesowi izby specjalny memorjał Ge ak Hiszpania 30,54 

p PL T i A Ge Ę , p a 8 moriatu Fortngalja 

Tego kredyty użytoby w ten sposób, przedstawicieli zainteresowanych czynni. | lono punkty wytyczne tego memori Dania 18.5550 

że połowa przypadłaby na finansowanie Szwecja A 

Norwegia err 

E T FW EENE 7 EEREN Hels'ngfors 95,12 

= Praga 164,06 


SZWALNIA 


era 


E k inhi bekarzedenfysfa 
| m lehrony Kobiet P, ZYTHICKA-KAHANOWA 


Łódź, Piotrkowska 104-a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i pościelową 
oraz 
ŃOŁDRY i ABAZURY. 
} JZIERGANIE DZU RE R, 
e szycie, merężki, ażurki, haft, zna- 
| czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia. 


powróciła 


KHonstantynowska 9 
Telefon 55-53. 1618—4 


Likier Antique 
| BACZEWSKIEGO 


zyta grupy artystów stołecznych więzieniu warszawskiem | 
na Mokotowie L 


o A A O Z PA 0 

| 
| 

| | 

i 

| 
f 

i 

| || 


Ceny przystępne. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
18 Kwietnia 1926 r. 


SPORTOWA 


„AŁOS POLSKI 
Łódź 
18 Kwietnia i926 r 


Otwarcie sezonu KolarskKiego 


Dzień dzisiejszy na boiskach sportowych Łodzi 
Waika e ostatnie miejsce.w tabeli Kl. A, 


Oprócz dalszych spotkań piłkarskich o | 
mistrzostwo okręgowe program dnia dzi- | 


siejsześo uzupełniony zostanie jeszcze 
pierwszym w tym sezonie występem na- 
szych kolarzy, 

Kolarze łódzcy rozpoczną dziś swój 
sezon sportowy. Po wysłuchaniu uroczy» 
stych nabożeństw w świątyniach jeźdźcy 
stalowego rumaka ruszą barwnym pocho- 
dem ulicami Sienkiewicza, Przejazd, Piotr- 
kowską w stronę Rudy Pabjanickiej, Tu- 
taj, na szosie odbędzie się bieg szosowy na 
przestrzeni 10 klm, w którym startować 
będzie tylko jeden zawodnik z każdej or- 
ganizacji kolarskiej W biegu tym, tak 
zwanym „biegu zachęty” mogą brać udział 
tylko ci zawodnicy, którzy do tej pory nie 
zdobyli żadnego odznaczenia, 

Wraz z kolarzami wyruszą również i 
nasi motocykliści, Staraniem ich na szosie 
w kierunku Łasku urządzony zostanie bieg 
szybkości na przestrzeni jednego kilome- 
tra. Będzie to pierwsza próba sił naszych 
motocyklistów i sprawności ich motorów 

Rozgrywki o mistrzowstwo okręgow 
tak blado zapowiadające się na początku 
sezonu, dzięki sensacyjnym zwycięstwom, 
odniesionym przez słabsze zespoły wzbu- 
dzają teraz wśród sfer sportowych zrozu- 
miałe zainteresowanie. 

Uwzględniając nawet porażkę Ł. K. S-u 
do „Siły”, mistrz nasz, dzięki swemu wy- 
robieniu technicznemu i sporej dozie naby- 
tej rutyny ma prawdopodobnie nada! za- 
pewnione prowadzenie í dlatego też w spo 
tkaniach o czołowe miejsce w tabeli ra 
grywek nie trdno przewidzieć ostateczn 
wynik, 

Natomiast walka 
trwać będzie nadal, 


o ostatnie 
a ostateczne wyja 
jaśnienie tej niepewnej sytuacji nastąpi do: 
piero z chwilą rozegrania ostatniego mecz 
o mistrzostwo, Do najsłabszych drużyn 
naszej A-klasy zaliczyć musimy zespoł 
„Unionu”, „Widzewa”* i „Siły”. Między 
drużynami tych klubów zostanie rozegranz 
na zielonej trawce zacięta walka, a los ra 
strzygnie, który z nich powędruje z powrq 
tem do klasy B. 

Do tej pory każda z tych drużyn zdob 
ła cenne dwa punkty. Sądząc z dotychc 
sowych spotkań najwięcej zdaje się sza! 
posiada drużyna „Unionu”, dzięki swem 
zwytięstwu nad Ł. T. S, G. 

Zieloni mają jes'z:e do rożegsania z 
wody z „Turystami”, „Siłą” i „Widzewem 
z których nie trudno im będzie osiągną 
dalsze wygrane. „Siła”, dzięki swej prze 
granej do „Widzewa'* utraciła możnoś 
zdobycia większej ilości punktów, a zespół 
robotniczy, który ma jeszcze przed sobą 
cztery najcięższe spotkania, zapewne zres 


miejsc 


zygnować będzie musiał z dalszych wy- 


granych. 


O losie drużyny robotniczego zespołu 


zadecyduje w pierwszym rzędzie dzisiejsze 
spotkanie ich z Ł. T, S. G, Obie drużyny, 
to zespoły nadzwyczaj twarde i zaprawio- 
ne w grze ostrej. Za zespołem robotni- 
czym przemawia przedewszystkiem ich 
ambitna gra pełna poświęcenia, czego od 
Ł. T, S. G. nie możemy się w tym sezonie 
spodziewać, 
nadal 
w swym zespole utalentowane jednostki, 
lecz gra ich, pozbawiona obecnie myśli 
przewodniej, nie może wróżyć im wielkich 
Ciągie zatargi, wynikające nie- 


Drużyna biało-czarnych posiada 


sukcesów, 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Lewita- Fuchs | 


| Piotrkowska 
Tel. 21-36. 


Przyjmuje od g. 10—1 i od < 


Í 


kiedy z 


gólnymi członkami 


błahych powodów między poszcze- 
klubu, wpływają w 
sposób deprymuijący na graczy i odbierają 
im wszelką cheć do gry. Czas by było 
wszelkie nieporozumienia załatwiać w ten 
sposób, aby przestały one szkodzić dalsze- 
mu pomysłowemu rozwojowi piłki nożnej. 

Oprócz tego „Turyści' rozegrają zawo- 


Szybkobiegacz erfurcki Hachnel 
na przestrzeni 30 kiloma : 


W sztuce jazdy konnej 


dy z „Siłą” i zdaje się zwycięstwo fjoleto- 
wych nie ulega wątpliwości. 

W towarzyskiem spotkaniu „Unionu* z 
W. K. S-em zieloni będą mieli okazję do- 
wieść czy zwycięstwo ich nad Ł. T. S. G. 
było istotnie zasłużonem, czy też tak rzad- 
kiem dla nich kapryśnym uśmiechem szczę, 


ścia, Widz. 


OKA 


zwyciężył w biegu szosowym 
adobył mistrzostwo Miesz 


trzeba się zaprawiać za młodu 


Dział urzędowy b. 2.0.7, R. 


Komunikat wydziału gier 
i dyscypliny No 13 


1. Przyjęto do wiadomości rezygnacię 
p. Kahna z mandatu członka zarządu i 
desa funkcję skarbnika Ł, Z, O. P. 
p. O. Hessemu. 


Skarbnik przyjmuje w lokalu Ł. Z. O 
P. N. tylko w środy od godz. S-ej do 9-e; 
wiecz., ora” w piątki od godz. 6 do 7-ej 
wiecz. w firmie przy ul, Andrzeja nr. į, 


Kluby zamiejscowe przesyłają pienią- 
dze is pod adresem; O. Hesse, Łódź, 
Andrzeja 1 


2, Wzywa się po raz ostatni p. Gałka 
SŁ, przedstawiciela H K. S. „Victoria” w 
Zgierzu do lokalu Ł Z. O, P. N. (Trau. 
gutta 4) na dzień 21 kwietnia r, b. o godz 
7 min. 15 wiecz., celem uregulowania za- 
ległości, 

3. Zwraca się uwagę na konieczność 
zawiadomienia sekretarjatu Ł. Z, O, P. N. 
o każdorazowej zmianie adresu klubu. 

Poniżej podajemy spis klubów, należą- 
cych do Ł, Z, O.P. N., uzupełniony nowy- 
mi adresami, 


Klasa , 

1) Łódzki klub sportowy, Łódź, Piotr- 
kowska 108, tel. 108; 

2) Łódzkie tow. sport. gimn, Łódź, 
Wodna 19, p. Francman Włodz.; 

3) klub „Turystów”, Łódź, Kilińskiego 
nr, 145; 

4) Stow, sport, 
jazd 7; 

5) Rob, tow. sport, 
Rokicińska 54; 

6) Łódzkie stow. gimn, „Siła”, Łódź 
Piotrkowska 165, p. Dressler jnr,; 


Klasa „B*: 


Wojskowy klub sportowy, Łódź, 
Yvnows ka 62- 64 ROSZATI 


|S Kaniowskich, por. Kuźnicki Stan.: 


„Union, Łódź, Prze- 


„Widzew”, Łódż 


kie tow. sport. „Szturm”, Łódź 
a 71, p. Nikel „3r.; 
miłośników sportu, Łódź 
Sien: 34, p. Frontczak Kaz.; 

10 S. „Hakoah”, Łódź, Żerom- 
skiego 0..p. Rozenfeld E,; 

11) Fer ckiè towarzystwo cyklistów 
| Pabjanice l a i ew, Kilińskieco róg 
| Złotej p, Miss 
| 12) Zgie stowarzysze nie fimnasty- 


czne Zgierz, 1 Maja 22, p. Sallin F. 
13) Stow sport. „Rapid”, Łódź, Koper- 

pika 46, ew. 6 Sierpnia 46, p. A. Becylle. 
| 15) Stow sport. „Pogoń“, Łódź, Piotr- 
|kowska 283, ew. Żeromskiego 152, p. Groh- 
an R. 

16) K. S, „Samson“ 
lub ludowy, 

17) Ł. Ż. T. S. G, „Bar Kochba”, Łódź, 
'ołudniowa 11. 
| 18) Ł. Ż. S. G. S. „Hasmonea*, 
ielniana 66, p. Joskowicz Abr. 

19) Stow. im. J, Słowackiego, Łódź, Ro- 
icińska 91, 

20) Klub sport. „Orlę”, Łódź, Rokiciń- 
ska 91, 
21) K. S, „Zjednoczenie“, Łódź, 
azd 34, ks. Nowicki, 
22) Ż. K. S. „Kadimah”, Łódź, Piotrkow 
skiego, Łódź, Al. Kościuszki 14. 
23) Ż. K, S. „Kadimah'*, Łódź, Piotrkow 
ska 20, lub skrz, poczt. 350, 


, Łódź, Zawadzka 5, 


Łódź, Ce 


Prze- 


24) K. S. „Radogovia", Łódź, Zgierska 
, stow. spoż. 
25) Pabianicki kl, sp. Burza", Pabja. 


nice, Moniuszki 19, p. Liebsch H. 

26) Ż. kl. sport. „Neszer”, Pabjanice, 
Warszawska 29, p. Praport Sz. 
27) Kl. sport. „Zjednoczenie“, 
ce, Zamkowa 39, ks, Musiał K. 
28) Tow. gimn. „Sokół”, Zgierz, Pił: 
sudskiego 6, p. Szumacher T, 

29) KL. sport. „Orlę”, Zgierz, 
strat, p. Krall Sylwester. 
30) H. K. S. „Victoria 
nr, 49, p. Gałek St. 
31) Zgierskie żyd, 
Zgierz, Średnia 20. 
32) Kaliski klub sportowy, 
kład lecznicy, Park. 

33) Kaliski żyd. klub gimn. 
lisz, Wiejska 14, 

34) Rudzkie tow. gimn. sportowe, Ru 
da Pabjanicka, Zielona 18, p. Lachman H. 
35) Tow. gimn, „Sokół, Zduńska Wo- 
la, Kościuszki 10, p. Pawłowski F. 

36) Moszczenicki klub sportowy, Mo- 
szczenica, 

37) Stąporkowski klub sportowy, 
porków, ziemia Radomska, 

38) Klub sportowy „Korona”, 
sko, Tow. metalurgiczne, p. 
ski M, 

39) Klub sport. „Concordia, I 
ków, Kasa Chorych, p. Skwarczyński, 
40) Konstani;nowski klub sportowy 
-.onsłantynów, pod Łodzią, 


Pabjani« 


Magi: 
, Zgierz, 3 Mała 
stow. „Makkabi”, 
Kalisz, Za: 


sport. Ka 


Stą- 
Radop 


Zakrzew 


iol 


Łódź, dnia 18-go Kwietnia 1926 r. 


OGŁOSZENIE. 


VI Urząd Skarbowy podaje do wiadomości publiczmej, że w celu 
ściągnięcia zaległości skarbowych odbędzie się dnia 21 kwietnia r. b, 
sprzedaż z publicznej licytacji ruchomości, należących do niżej wy- 
mienionych „płatników: 

1 Laskowski German i Stattler, Nawrot 38, meble i pianino. 
2. Abe Samuel, Cegielniana 26, 30 szt. towaru welnian. 
3. Fial Jan i Synowie, Juljusza 5, kasa ogniotr, i maszyna do pisan. 
4. Rosiński Ignacy, Wysoka 18, urządzenie sklepowe. 
5 Ire Janowski, Gdańska 37, 2000 szt. chustek, 30 szi. podszewki 
i 10 warsztatów 


1 TY, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Lekarz- Dentysta 


WAJNER 


Piotrkowska 73 


Specjałność: usu- 
wanie najtrudniej- 
szych zębów zu 
pelnie bez bólu. 
Ceny niżej klinicz- 
nych. 2046— | 


Hy 


weneryczne 
- | moczopłciowe. 


Gdańska 42, 


Z wiosną rozpoczęły się wy- 
ścigi zdobywców bieguna pół 
nocnego, Po Amundsenie wy: 
rusza obecnie na wyprawę a= 
merykanin Byrd, który już za- 
ładował swego Fokkera na 
okręt „Chantier“, aby wzlea 
cieć w powietrze w sferze lo» 


Mistrzyni w skoku, angielxa p. 
Grenn, trenuje ostatnio swo- 
isty skok wzwyż z miejsca 


o nae a 


dowej 


FILHARMONJA. | 
Dziś po raz ostatni 
Występ artystów 


Operetki Warszawskiej 


Wystawiona będzie 


„iirólowa Nocy“ 


operetka w 5 aktach Arnolda | Bacha Mue 
s zyka Waltera Kollo. 

A Rekord humoru. Rekord śmiechu, 
Szczegóły w afiszach i programach 
Początek o godz. 8.30 wiecz. 

Bilety od 1 zł. 50 do 7 zł. sprzedaje kasa 


ZARZĄD 
OBWODOWY 
FUNDUSZU 


BEZROBOCIA 


w Łodzi 
poszukuje 


PARTEROWEGO 


lokalu 


6. Netty F., Nawrot . meble, jmu; i R Filharmonii. 2047 — - 3 
à 7 F., k cj ebl rowów] = RSET A ł powierzchni 100 mtr. kwadr, 
1, Natkiewicz M., Główna 7, 50 paczek przędzy. 2—5i od 8—9 w WY ł w okolicy ulic: Nawrot od Ki- 
8. Szepe Wilhelm, Rzgowska 10, 400 but. wódki, Dr. Med, lińskiego w stronę Widzewa, 
9. Mordka Sulimierski, N.-Zarzewska 14, kasa i meble, I SPOTY Ps RENE Bi $| Oferty z cenami należy skła« 
10. B-cia Bergman, Przejazd 78, 2 konie, RStupel > A i P sj] dać do Obwodowego Biura — 
11. Ryczkowski Ignacy, Napiórkowskiego 114, urządzenie sklepowe. EE AA Związek Ekspedytarów Celnych ; Nawrot — 36, 
12, Biderman Emilja, Napiórkowskiego 86, 300 but, wódki, włosów, wenerycz w Łodzi 4 1 
p z ne i moczopiciowe | $ i > 
13. Wilhelm L. Knapp, Nawrot 7, urządzenie sklepowe. leczenie imiolem (Rent 9 podaje do wiadomości, iż *na zasadzie ndzielonych Letnisko 
14. Aron Szczakowiak? Rzgowska 4, meble. SER Maksotetapik oełaj wymienienia Krag zaj zedznie |do wynajęcia na pensjonat, 14 po- 
15 Ende Edmund, Piotrkowska 108, 40 szt, towaru. aS od 6-8. j wiania ronnażoł cetnych w Urzędzie Ceinym [fl | koi Z 4 ży sę Ri podzielo- 
* s w PA w Łodzi, a mianowicie: Mine na D-cio, 3 1 pokojowe mie- 
A f i R- , ś s ś 
16. Blsakiet Gb, Główna 67, 300 but. wódki, 1) Fajqertsum Eij sz, Dom Handlowy w War- fj|szkania z kochniami w pięknym 
17. Opoczyński H., Wodna 12-14, 27 pieców szamotówych i koń Dr. med, szawię (Łódź, ul, Wólczańska X 7), H| patku, ogród owocowy, stawy, Bli- 
18. Wenske i Klauze, Kilińskiego 138, meble W GL E: 2) poolda ) sus w Łodzi, Sp. z ©. 0. (Łódź, ul. WÍ sko Łodzi. Telef. 27. 26. 20191 
+ j ' Ą , iotrkowska J ). b; 
19. Kopczyński W. Juljusza 31, meble i kasa ogniotrwała < AZ l 5) Nyet uig O Tont SEa Pozusd (Łódź, wi. f 
A - Í raudutta Mè 2), | 
20. Fogel Henoch, Główna 67, meble. ul. Zielona 6.|2 x teinkaut Ja. J. Transporty Międzynarodowe gą! RATUJGIE WŁOSY. 11! 
à ; Chor. skórne Sv Akc w Warszawie (Łódź, Narutowicza 27) $ Szileryn* (zioła). F 
21. Tangessohm Hiller, Główna 62, meble. i weneryczne. 5) Mendelgchn Leon i S-ka, Dom Handlowo- Kali Ł 
Przy d 5—10 k kai dż Pi Doskonały środek 
22. Romancwicz Chaim, Główna 62, meble. ETA] E E A | nawet 
23. Lichtenfeld i S-ka, Piotrkowska 182, maszyna do pisania, kasa | Z Eo pah ji Że. agi, ka wada w Warszawie E Dale cudowny par połamane 
ośniotrwała., Dr. med. 7) Potsko=: altyckie Tow Handlowo Transpor» PORTERO ENa kup i 
; „jej A czywistych odezw, puje 
%4. Benke Juljusz, Kilińskiego 229, urządzenie piwiarni Zygmunt E towe Sp Ako, w Warszawie (Łódź, ul. Piotr:  |podziękować Do: | I. FIJAŁKO 
i : i A owską , ` H | wody przy kupnie ; i 
25. Hecht Szaja, N,-Zarzewska 9, meble, Datyner 8) Polski Lioyd, Sn. Ako. w Warszawie (Łódź, Á| Pakiet 2 złote. Piotrkowska 7 
: . „e-2L ; 18 fd Krinskie o % fa p | Wysyłam o o: 
26. Lipszyc Ignacy, Piotrkowska 150, meble i pianino. ROBA nerek Pe JIE 0) Północne Towarzystwo Transportowe i I soana dotówki. Dyplomówóie 
27, Asterblum Leopold, Brzozowa 8-10, 1000 kg. przędzy. 3 czowych. Andrzeja uj 7 >P. kc. wi Warszewie "Łódź, ll |krzesylka 50 gr | Folzarka KKOSZaa 
: PP j d 1=2 4 AEk Hi eA G i moż ce 
28, Kowalski i Teske, Grabowa 9, 3 maszyny przędzaln. AN 7. EAT AE WOKOL ją Sp. f Paczki kB ka-masażystka 
+ 0: b .4 Ja . >uratorjum y» i 
29. Turnel Samuel, Juljusza 37, 453 szt. płótna na bieliznę. Piramowicza 11, Rapaport Leon i S-ka; Dom Ekspedycyjno= warszawa, Hoza k Micha 10y 
30, Hol M. Pusi i a- dawn Ulgińska), Komisowy w Łodzi (Łódź, ul. Poludniowa 42) | la, lub „Świt” Kie- za. : 
0. Roloman M. Pusia 6, 5 maszyn grempl., 7 paczek przędzy i motor] Tel. 48-95. ż Rubinstein Stanisław i S- «a, Dom Espe- Blkna -5 m 12. -10 Erzyjstnda pg 10-12 
31. B-cia Usielscy, Główna 62, 100 but. likierów aska PY CYJOY, Spe 200. w Łodzi (Łódź, /0BfGGzkiT) e 
' : Schenker | S-ka, Sp. Akc, dla Międzyngro- | iuszki 1i m. 28. 
32. Spodenkiewicz, Piotrkowska 150, 20 tuz. koszul i 30 swetrów. Dr med. ee Transportu" we Lwowie (Łódź, ul. Po- ją |Jakgostępawać Kontuek} pa 
` AA s ’ e - morsłktą 21) "wiatowej Sław 
33. Aizen Gerat, Kilińskiego 104, 3 warsztaty tkackie. F Skugiewicz „Spedom'* Zjednoczone Ekspedycyjne Domy El |chografolog  Sżyller 
34. Lahna E Pidlrkowaka 12. Wada . Handlowe, Sp. Auc, w Warszawie (Łódż, ulica $$ | tikom opowie kim Dr. 
34 Lajc 5... Ki ows , draperje, ul, Andrzeja l Narutowicza 28' ' Ą Nadeslj charakter pia H Szumacher 
P Telefon 57 45 Szermant Oskar i S-ka, Śroikowo-Europej- ua swój inb aninteraso: 
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18.TV. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


MAGAZYN BŁAWATNO-KONFEKCYJNY 


L. TRAJSTMAN, 


Piotrkowska 81, Tel. 666 666 


Napeszty OSTATNIE NOWOŚCI W JEDWABIACH i WEŁNACH SUKNIOWYCH 


1881 — 1 


Dowolny wybór eleganckich PE, 


POTRZEBNI 
STARSI CHŁOPCY 
lub DZIEWCZĘTA 


want. DÓROŚLI — BEZROBOTNI 


DO ROZNOSZENIA GAZET 


Wymagana mała Kaucja. Zgłaszać się do 


administracji ,Głosu*, Piotrkowska 106, Š! k em dla wzdruwienia” żołądka, 
doo 4—6 po południa. o trawienia wzmacniają organizm i pobudzają anety!t 
EO GA | 


OGŁOSZENIE. 


4 Okręg. Szef. Bud w Łodzi, ul Piotrkowska 212, po 
szukuje pomieszczeń, położonych przy bocznicy kole'owe! 
Retlektanci złoża oferty do 4 Okr Szefostwa Budow 
nictwa w Łodzi, ul. Piotrkowska 212, do dnia 1 maja 


1926 r. 


W ofercie musi być wymieniona przestrzeń powierzchni |, 
zabudowań w mtr kwadr. | cena czynszu wadia S od y 


1go mtr kwadratowego w stosunku rocznym. 


i PŁASZCZOWYCH, które osobiście zakupiłem w Paryżu. 


tyzm, bóle głowy. wyrzuty | liszaje. 


Zioa z gór Harcu berpa Lauera zostały nagrodzone na wy 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
Wiedniu, Paryżu. Londynie i w in. mastach, 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osb wyleczonych 

Cena pół puiełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2,50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
Reprezen na Polskę: Józet Grossman, Warszawa, Chm:elna 49 


denie, Ber inie, 


1250—25 
Uwagi 


Duży PLACE 


w pobliżu toru kolejowego na Targo- 


wej L. 7/9 


od zaraz do wydzierżawienia 


Reflektanci zechcą zgłosić się: Juljusza L. 6/8. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia dropne licza się po 10 

droszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy Się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy 


WEW ZENERA NE E E ZR ESPNTEJ 
NAUKA i WYCHOWANIE 
TESIR OPATKI 


MISS MARY 
gives English French German. Lessons Acoepies 


also groupes. Traugutta 2-1, front, 2051-1-1 
UDZIELAM 

niemieckiego po t zł. za lekcje. Oferty pod „Za- 

raz" ‘do „Głosu”. 2013-1-0 
STUDENT 


ndziela matematyki, łaciny, fizyki, jezyków. Ki- 
fińskiego 96-3, naprawo, druga brama. godzina 7, 
2016-1-n 
WEST ZKA DRZE] ERIE TZT AR ZIE 
SPRZEDAZ i KUPNO 
DRUT 


Aga H oeynkowajiy tanio sprzedam, oferty 
d „Drut* do administracji „Głosu”, 


KUPIĘ 
za gotówkę pianino. Odpowiedź złożyć w redak- 
cji Głosu „Gotówka“ 2023-1-k 


KREDENS 
szafę, stół. krzesła, tremo, etażerkę, zegar sprze- 
dam tanio. Główna 55 m. 46, prawa ofifcyna. 
2014-1-k 


KUPIĘ 
pianino do nauki, płacę gotówką. poj” sub 


„Pianino”, 1998-2-k 
WÓZECZEK 
dziecięcy-sportowy, nowy, okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość u lek,-dent., Piotrkow: a 107 


m. 10, 996-2-k 
DO MEREŻKOWANIA 


sprzedam maszynę z powodu wyjazdu. Slenkie. 


wicza 59 m. 2011-1-k 
SAMOCHÓD 

Ford do sprzedania Bałucki Rynek 3, 1944-6-k 
MASZYNA 

do cienkich pończoch do sprzedania, Nawrot .72 

m. 12. 2039 -1-k 


W OTECZNIEJ A aae. 


1932-1 


PIESKI 
mlode ratlerki sprzedam. Główna 32 m. 4 2007-1-k 


MIESZ KANIA 


LOKALE i 


2 POKOJE 
i kuchnia, słoneczne w śródmieściu od zaraz dô 
wynajęcia. Oferty sub „Erika“ do Głosu Polskie- 
zo. 2029-1m 


POKÓJ 
i kuchnia, I piętro, iront, w dobrym punkcie do 
wynajęcia. Oferty sub „Maria ' do Głosu Polskie- 


Zo. 203%0-1-m 
POKÓJ 

umeblowany odnajmę od zaraz, Narutowicza 47 

m. 34, 1965-3-m 
POKÓJ 


w śródmieścit, nadający się na skład, poszukiwa- 
ny. Oferty do Głosu pod „Zaraz 1981  1981-1-1n 


DONIESIENIA ROZMAITE 


UEIS BE PSTOZ TSA KE PTY ZRCYOEE ET 
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 


pies — wyżeł jasny w bronzowe łaty, do odebra 
nia: Al. I Maja 36. Dozorca wskaże. 2031-1-d 


PRZYBŁAKAŁ SIĘ 
ples rasy „szpie*. Wiadomość: ul. Lubelska 10, 
A. Karbowski. 2027-1-d 


5.009 zł. 


posiadająca. modniarka. lat 26, wyłdzie za mąż za 
izraelite średniego wieku i odpowiedniego zawo- 
du. Ewentualnie pośrednictwo swata pożądane 
Korespondencja sub „Przyszłość“. 2021-1-d 


INTERESY HANDLOWE 


BREDE WY OLEE DEESIE EE CSEND 
Z POWODU CHOROBY 


sprzedam piwiarnię, dobrze prosperującą, w do- 
brym punkcie na dogodnych warunkach. Ruda- 
Pabjanicka vis-a-vis remizy, 1979-3-h 


DO SPRZEDANIA 
sklep spoż.-galant, oraz 2 pokoje z EE Ki- 
lińskiego 105. 1983-3-h 


RATUJCIE ZDRO WIE! 


Naisłynnie sze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żoładek jest główna przyczyna powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy zła przemiane materii. 


w sym swiecie Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 


jak to s wierdzili rrot, Berlińsk'ego Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Mar: 
tin, Dr. Hochhötter i wieu innych wybitnych lekarzy, sa idealnym środ- 
usuwaia obstrukcię (zatwardzenie, Są 
niezastapionym środkiem przeczyszczajacym, ułatwiają funkcję organów 


Zioła z cór Harcu f-ra Lanera usuwają cierpienia watroby 
nerek, kamien! żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artre 


do wszystkich pism miejscowych 
krajowych i zagraniczn. przyjmuje 


Koncesjonowane Biura Ogłoszeń i Reklam 


= „BOR” 


Cegielni:na 47, 


Tysiące 


OGŁOSZENIA eliysonowa 


Akuszerja, choro- 
»y kobiece i we- 
aeryczne (kobiet), 
Usuw włosów na 
twarzy elektrolizą. 


ul, 6-go Sierpnia I, 


tel. pryw. 2-77 


GIEŁDA PRACY 


BIURALISTKA 


z gruntowna znajomością księgowości i języka 
niemieckiego poszukiwana. Oferty sub Z. O. do 
Głosu Polskiego, 2028-1 


LEKCJI 
oraz korepetycji udziela smxdent, przygotowuje do 
«czelkich egzaminów, zapewnia promocję ucz- 
niom słabym. Specjalność: matematyka, fizyka i 
in, Wiadomość u rządcy domu, nt, ać 42. 


MECHANIK 


na maszymy do szycia specialne i familijne. Przyi- 
mę posadę wę większej szwalni lub we wykofi 
czalni. OOM do „Gofca Wieczornego“ pod 
„Mechanik 


KURSY HANDLOWE 
dostępne dla wszystkich. Przedmioty: buchalte- 
ria, korespondencja, rachunkowość po 10 złotych 
miesięcznie. Zgłoszenia codziennię od 2 1 7—8 
u dyplomowanego nauczyciela, Cegielniana 71, 
lewa oficyna, 3 piętro — prawo, m. 26, 


NAUCZYCIEL 
niemieckiego poszukuje lekcji w szkole średniej na 
le ice rok szkolny. Ofrty sub „A. E." ESS 


KROJU, U, SZYCIA 


i modełowanja wyucza pracownia ubiorów dam. 
skich I dziecinnych oraz bieliźniarstwa. haftu ł 
filet. Uczennice praktykują na materjale i mają 
możność uszycia sobie kilku sztuk, Pańska nr. 75 
m. 52, oficyna, parter, Il wejście. 2032-1 


BIURALISTKA 


z kilkuletnią praktyką, z znajomością buchalterił, 
korspondench oraz pisania na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posady. Wymagania skromne. Łaska- 
wę, he żęć sub „Biuralistka* do . Głosu Polskie- 
go 2042 


FRYZJERKA 


wykonińe pierwszorzędnie wszelką pracę woho- 
dząca w zakres fryzjerstwa, z manicurem przyj- 
mę posadę. Tylko w pierwszorzędnym zakładzie 
Oferty do „Gońca“ pod . „Pierwszorzędna”. 2018-1 


DO HAFTU 
recznego przyjmuię suknie jedwabiem. złotem i 
srebrem, toledo. aplikacje I mereżki na bieliznę. 
ofaz znaczenie takowej, filet na kapy, sztory, fi- 
ranki i poduszki. Ceny niskie. warimki dogodne. 
Potrzebne panny do mereżki j haftu. Marznlies. 
Kilińskiego 46. I p. front. 2024-1 


Lecznica Lekarzy Specjalistów i gabinet ġ 


„SANITAS | 


Cegielniana 29. 
czynna od 9 rano do 9 wieczór 


Wizyty na mieście, 
4 szeryjna. Poradnia dla matek. Szcze 
} Elektroterapja Lampa kwarcowa. 


Dr. Marja 

à 9 szukuje zdolnego i ustosunko: 
Lewinson W wanego w przemyśle i handlu 
Choroby skórne, 
veneryczne i mo- 

czopłciowe 
kobiety i dzieci) 


Cegielniana 6 
Tel. 45-63, 
Przyjmuje od 11-12 

od 4—6 w. w 
Lecznicy Sanitas, 
Jegielniana N 48, 

raal | tez 8—8 1498-1 


Dowolny wybór eleganckich okryć. 


lekarsko-dentystyczny 


Tel. 44-51 


Porada 3 złote. 
Dyżury nocne, Stała pomoc aku 
ionki Zastrzyki 
entgen. 


Anali izy. ' 
1906— i i 


Poważne biuro ekspedycyjne po= 


AKWIZYTORA 


Oferty do „Głosu“ sub „T. T.” 77-1 


Kupie 


ROLWAGE 


używaną w dobrym stanie. Oferty, 
13. 


sub, O. B 2017—3 


Lokale handlowe 


nadające się ną przedstawicielstwa fa- 
bryk w Poznaniu przy Starym Rynku w 
nailepszem położeniu na piętrze z uży- 
waniem windy za opłatą czynszu z Fra 
ry zaraz do oddania; oprócz tego dwa 
lokale w tym samym domu na parterze, 
zj 7 się na Sklepy detalicznej 
sprzedaży, z dużemi oknami wystawo- 
wemi do oddania 

Zgioszenia proszę przesłać do 
„PAR”* Poznań, Aisa Marcinkowskiego 
i pod Nr. 53,410, 2025-— 1 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 

bez względu na iłość wyrazów 

kosztują ? Ao y dla ofiarujących 
groszy. 


TAPICER-DEKORATOR 


stalunki, kroje pokrowce, . przerabia ze starego 
na nowe: Tapczany, kozetki, foteli, garnitury,oto- 
many, markizy, sztory ł najnowsze dekoracje 
podług ostatnich paryskich modeli. a także przył- 
muje robotę poza miastem, wszystko wykony- 
wam po bardzo niskich cenach, proszę zawładow 
mié pocztą. Uwega: tyłko "Te 


wyższych ynności informacje: 
Bachalt 4 aao- ewiti, Piotrk a 183, te 


fon 41-31. 2020-1 


KURSY 
techniki Pe b. lektora zębołecznictwa, 


znane w Łodzi i kraju, cz atiko. dia osôb in- 

teligentnych. Szczegóły: amih egg) |, prawa ofi- 

cyna, I piętro, 2010-3 
MATURZYSTKA 


udziela lekcji. Ceny b. przysiępne, Kilińskiego 
nr. 63 m. 14. 2006-2 


SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIEGO 


z dobremi świadectwami, umiej;ca dobrze goto- 
wać, potrzebna. Sienkiewicza 37 m. 6. 2009-3 


PZA ge 
kasjera z kaucją do 2 tys. zł}, pens o umowy. 
Zgłoszenia psp A Dzianników, ei" > 


kani kój CE a front. gu 
mieszkanie pokój z kuchnią ont, przy ro 

Przejazd i Andrzeja z ada. lub bez, Tdterty: 
Dzienników, Piotrkowska 103, Gajew- 
skiego. 2000-2 


MAMKA 


z prowincji z obfitym i świeżym pokarmem po- 
karmem poszukuje miejsca. ymagania skromne, 
Wiadomość: Szkolna 26, 4 piętro. 1997-2 


TANIO i GRUNTOWNIE 


udzielam lekcji na siwych: fortepianie, man- 
dolinie, gitarze oraz przedmiotów teoretycznych. 
[nstrumenty i nuty na miejscu. Amatorom syste- 
mem skróconym, Ulica 6 Sierpnia (Benedykta) 


nr. 18 m. i4 1994-2 
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Redaktor i wydawca: Mareeli Sachs. 


W drukarni 


„Głosu Polskiego“, 


Piotrkowska 86 


OTEVRIT a PA O S AS TE 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


